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Powstał jak powiedziałem w komisyi zamęt mig- 


Od 1go Grudnia do końca Marca. „ 8—|nemu zamachowi na byt narodowy, spółe- 
Z przesyłką pocztową w państwie czeństwo ma obok przechowania wiary oj- 
Niemieckiem na m. Grudzień 6 marek|ców dwa ważne zadania do spełnienia 
Od 1go Grudnia do końca Marca 20 „ |obecnie, dwa zadania, które są zarazem 
„Br, Prenumerata liory sig tylko od pierwszego do| środkami odpornemi i zachowawczemi: u- 
tniego dnia w miesiącu. trzymanie godności narodowej, zachowując 
DO beki Waid Ea oraz obronę na 
życie i śmierć, obronę bezwzględną i czyn- 

Mraków 4 grudnia. ną — mowy ojczystej. Ochronienie tych 
Korespondencye z Królestwa Połskiego| dwóch warunków bytu samodzielnego, ura- 
zamieszczone niedawno w naszym dzien-|tować może przyszłość a wszelkie w tej 
niku przedstawiły prawdziwy a bardzo smu- mierze ustępstwa lub kompromisa zgubi, 


między nimi p. Herbst, obawiając się oburzyć prze- | wojska, będącego w Bośni. ia łem 
ciwko sobie rrmii i części ladności, postanowili isć] Andrassy. Niespodziewałem się takiego zarza- | dzy „wiernokonstytacyjnemi*. Jadni żądali aby u- 
drogą pośrednią, nie wejść w rozbiór projektu, |tu. Ministerstwo wspólne nie wpływa na‘ wyreżenie | chwalać złe sprawozdanie en: bloc, inni aby wejść 
z tych s:mych powodów, dla których nie wrięli|s'ę opinii publicznej w dziennikach. Sądzę, że nie| w rozprawę szczegółową nad pojedynczemi ustępa- 
pod rozbiót projektu pierwszego, ale licząc się z fak- | da sig pogodzić z konstytucyjną swobodą żądsńie, mi. Po kilka mówiło naraz. Wreszcie przystąpiono 
tem, że wojiko znajduje się w Bośni i Hercegowi- |aby rząd zgbronił jednym dziennikóm odpowiadać do głosowania; odrzucono wniosek 0 roztrząsanie 
nie, wyznaczyć na jego utrzymanie ryczsłtwą Su- i odstrzeliwać na strzały przeciwko nim zwrócone. pojadyńczych ustępów sprawozdani, za czem był 
mę 15 milionów złr. Ks. Lichtenstein i Ceschi zgadzają się na]. Herbst, chcąc wyc.fać swoją partyę z położenia 


Jakoż na dzisiejszem posiedzeniu komisyi budże |danie sumy ryczełtiwej ale ozneczają ją na 20 mi- | trudnego; lecz przeciw temu waioskowi głosowali 
i z jeduej strony Dalegaci z Izby panów z drogiej 


0 wodnicz ej p. zaprosi wszy | onów złr. 
tonaj przewodnicy. aiojika? bjęca dałes Neuwirth mniema, że dostateczne jest danie zwałtownie,sza część wiernokonstytacyjnych. Nastę- 
dnictwa, zabrał głos, przemawiając mniej-więcej jak | *umy 15 milicnów złr., albowiem wystarczyć to po- | pnie w głosowaniu imiennem tą głosami przesiw 
następuje: winno ina pół roku, ponieważ rząd w projekciej6 przyjęto sprawozdanie en bloc. 

Brzmieniem przedłożenia rządowezo naznaczo- | S*YM żądał 33 milionów złr. na rok cały. Wystar- —— 


tny stan tego kraju. Widzimy ztąd, że ten |ją zdolne nieodwołalnie. Ustępstwami z go|ne jest nam stanowisko, W przedłożeniu tem czy- czyć to może do maja r. p., a zwykle w maju zwo- 
tamy: „łącznie z pierwszem przedłożeniem.* Te ływane bywają Delegacye. Zwraca także uwagę, że 


w niczem nie polepszył się od pewnego dności osobistej zarówno jak obojętnością A s i l i } 
czasu, s już tem samem, że istnieje i prze- jW sprawie języka ojczystego nikt jesz- kind; hinir pod związek przedłożenia przy- r neee termin foenn e f traktatem 
dłuża się, staje się coraz grożniejszym dla | Cze nie przebłagał ani wroga ani wrogiego kasi anA Ay 2) O E wyjść z Bulgari. on T EA 
„najżywotniejszych interesów, dla samego bytu systemu a Zawsze ośmielił pierwszego, prze- |na 1878 r. Z. tych samych. więc powodów, dla któ. | Asdrassy na te uwagi Neuwirtha odpowiada, iź 
spółeczeństwa. Żadnej z nikąd nie ma na- dłużał isfienie drugiego. Nietknięta go-|rych nie weszliśmy w rozbiór pierwszego przedło- rząd z całą wierneścią traktatom obstawać będzie 
"py korzystnej zmiany, najmniejszej też dność osobista i ochroniony, ile, się da, banja; asia gor Al vj w h sanie drogiego. ps hy aż wojska Papan aa Aa pam i 
eo : „li : d _|Lecz komisya musi BiĘ iiez faktem, iż cz ckredie oznaczonym przez tra kl; Ale 
nadziei, aby rząd uznawszy szkodliwość sy jezyk ojczysty, są to dwa niezbędne czyn-| wj naszych stoi w Bośni i Hercegowinie. gp to nie ma żadnego związku a zajęciem B.śni i Her- 
stemu, zapragnął go sam zmienić, aby chciał |niki przy każdej rekonstytucyi społeczeń- |kojwiek różne są zdania o motywach i celach oku- | egowiny przez wojska austryackie, tem więcej, że 
i mógł położyć koniec działaniu niszczą- |Stwa rozbitego, przy każdem „odbudowaniu pacyi, jednak powszechnem jest uwielbienie dla wa- traktat berliński orzękł, iż Austrya ma te kraje 
cemu a wymierzonemu przeciw narodowo- bytu narodowego, przedsięwziętem w sku- | leczności i wytrwałości wojsk; daleką zaś jest ko- | źajać i niemi, administrować. 
ści. Teroryzm pierwszych lat po powsta- |tku siły wypadków nieraz górującej nad misys od zamiaru, aby pozostawić potrzeby wojska | Herbst przedstawia, że Delegacye mogą dać 
niu jeżli zwolniał, to nie z umysłu, ale wolą a szczególniej nad złą wolą ludzką ; tam 
w skutku praw natury, które nie dozwa-|jednak, gdzieby tych dwóch czynników za- 


Berlin 1 grudnia. 


najwybitniejszym członkom demokracyi Bocyalnej 
dekret wydalający ich z Berlina i okolicy. Pomię- 
dzy wydalonymi znajdują się także posłowie parla- 
mentu niemieckiego Fritsche i Hasselmann, jako 
też były poseł Auer. Dekreta s4 jednobrzmięce 
autograf owane i wyrażsją, że wydalony należy do 


wiele gazet, broszur, zgromadzeń i stowarzyszeń, 
obłożono aresztem ich kasy a nikt nie sprzeciwiał 
się temu. Ztąd radziwiony Berlin" dopiero z Reichs- 
anzeigera dowiedział się, że stolicy grozi niebez- 
pieczeń:two, a na pytanie O powody tego postępo- 
wania rząd dotychczas nie odpowiedział, choć po- 
licyi przecież wiadomo, że ladneść nadzwyczaj by- 
ła zaniepokojoną. 

Dopiero wczoraj gazety inspirowane starały sig 
dekret ministerstwa usprawiedliwić doniesieniem, 
że tajna agitacya demckracyi gocyalnej doszła do 

mnych rozmiarów, że tajne stowarzyszenia przez 
osoby zaufane utworzyły związek ne wzór agitacyi 
Mazzinistowskiej i moskiewskich nihilistów, a Ga- 
zeta Krzyżowa doniosła w piątek, że policya hsm- 
burska aresztem obłożyła kilka skrzyń z bombami 
Orainiego. Gaseta Kolońska donosi nawet, że wSa- 
mym Berlinie odkryto fabrykacyg przyrządów mor- 


derczych. 

Zachodzi tedy pytanie, ile w tem wszystkiem 
prawdy? Sama policya pokazuje swem postępowa- 
niem, że w ta strachy nie wierzy. Czemu nie u- 
więziła zbrodniarzy, skoro ich wykryto? O tem 
nikt tu nie tłyszał. Wydalenie zaś ludzi, którym 
żadnej zbrodni nie można udowodnić, przyczyni 
się tylko do poruszenia demokracyi socyalnej skio- 
ni do wyjazdu obcych gości, a tem samem Spro- 
wadzi szkodę dla handlu i przemysłu i tak już mo- 
cno dotkniętego. Zamachom zaś zbrodniczym de- 
kret nie zapobieży. Słusznie też demekratyczna 
Gazeta Frankfurcka pyta: gdyby po pierwszym 


ny, (Nawiasówo dodam, że takiemi sprawami SĄ: zm i 
danie lub odmówienie tymczasowego kie WA. A ALA. iotr Wei ziemii 
do poboru padatków, zanim budżet uchwalony zo- wóród rOzprów ten i i wyci zk "eh ora 
rac przedłażenie tjape na ne ustawy o kniei osp yi, 1 wyciągi e 
służbie wojskowej, która obowiązywać przestaje 31 wrz z ; Ą 
i owe troh powotów di się rząd | mao. Ka Ozartorgski o, Lidskaciaa, Khevin: 
zgodzić na wyznaczenie tymczasowo sumy ryczeł- hola, Widmann pi Mili : if Tani jg ZE 
towej na utrzymenie wojsk w Bośni i Hercegowi- | zq ie, któ NYON SERENE m SE 
nie. Następnie starał się udowodnić minister woj- sra brija aap Wiko pt zr o wish 
: Papa 21: u , 
43 pri wyznaczyć przynajmniej 20 milio- | o których. nie toczyły się w komisyi rozprawy, 
Takie zapatrywanie popiera hr. Andrassy aey nie mogą go uważać za sprawozdanie ko- 
mianowicie co się tyczy wskazanych przez Bylandta f i 
powodów, dla których tylko ryczałtowa wyznacza iż haIa ry pojiajo jęki reg 
się suma. Przyjemnie zaś jest mu połączyć £ię |oskarżenia, jako wyrażenie niezaufania, a chlabiąc 
z słowami Harbsta, w których wyraził uznanie dla |aję tem, że Ściśle idzie z zasadami konstytucyjnego 
zasług wojska. Nadto dodaje, że ta wyprawa krótka | życia, przyjmie wszystkie £ tego aktu następstwa, 
rozproszyć powinna była pessemistyczne a zwykłe | jeżeli sprawozdanie to uchwali Delógacya. Poniewat 
w Austryi zapatrywania, gdyż wykazała dzielność | zaś w sprawozdania tem dotknięte są sprawy i czy- 
wojska, jego organizacji i jego broni, wskazała |nione rarsuty, których nie dotykano wcale i nie 
aty ay 1 nieprzyjaciołor co znaczy rzucanie | czyniono podczas rozpraw, gdy mógł odpowiadać, 
Pp Das Mi A p ahta Neuwirth aa IWO, tkiejia Aa BAA 
. e uss, euwi u, 
przemawiają za wnioskiem Herbsta. Demel i Dum-| będzie umisł na nie odpowiedzieć na pełnem pu- 
ba oświadczają, że nie Z powodów tych nis było | blicznem posiedzeniu Delegacyj. 
teraz ćzazu wejść w rozbiór rzeczy, dla których| Po takiem oświadczeniu Andrassego, powstało wi- 
minister wojny zgadza gię na niewejście teraz w roz- | doczne zamieszanie i zamęt w Szeregach „wierno- 
trząsanie przedłożenia rządowego i jest za wyzna- | kons cyjnych*. Albowiem przez dość zręczne po- 
czeniem tylko gumy psuszalnej 15 milionów zł, chwycenie przez hr. Andrassego sprawozdania jako 
ale z powodu wcale innego, mianowicie, że wprzód | oskarżenia i wotum nieufaości, znaglić może krok 
Rada państwa ma prawo Przyjąć lub odrzucić trak- | wiernokonstytucjjnych drogą strong do dania wo- 


niezasp”kojone. Lecz powstaje pytsnie: w jaki spo- teraz tylko eum ryczałtową, albowiem organizacya 
ścia ky ore $ mipan j ag ą RÓG kj ch E dku i spokoj 
é raw] ) ci i sk. : . : 
lają, aby wiecznie trwał w równym „Sto- brakło, nie „możnaby nawet myśleć o przy- |że okna 6 iza f jedyna Gosia na a ks AN gray Orsysnaje, że orzeczenie o organi- Belin opuścić z cięgu 24 godzin, inni" w dwóch, 
pniu wściekłości. Wszystko jak pierwej tak stąpieniu kiedyś do dzieła rekonstrukcji. | czałtową sumę z żądaniem złożenia z niej rachun- | zacyi Bośni i Hercegowiny nie należy do tych spraw, 
i teraz pan i polegać będzie sapo Pomimo esej ad gk czasów i twardszych |ków. w skutek tego przedstawiam następujący AB, ge rk A a badzo 
jeszcze długo, na własnej obronie spółe-|jeszcze rządów, nikt ostatecznie nie _ jest| WoS: pał naw dia è ai "ii aiak 
lezec jad jego riai, iieb: zmuszonym wyzuwać się z osobistej a _„Wysnka Delegacya nie wchodząc w roztrząsa” LE pA E S elire Bri emma aal} nnr S ae paka aaia nn 
po wytrwałości.  Korespondenci jae ahi Y goeyd A. ma y ra poło- | żęt pojawi pii n towych. hyri wania hr prz jęto prawie jednomyślnie, aby | jak 
© jąc a raczej przypominając opłaka- eniu, oże w ten lub ów sposób stanąć | trzymenie zajęcia Beśni i i „„| yzBaczyć Baumo ry wą, a następnie 12 głosa- 
ny stan rzeczy, aa a a R rod. czynnie w obronie mowy ojczystej. I w je-| raczy a p Dla EWC Uk ust „mi przeciw 7 przyjęto, aby wyźnaczyć 15 milionów | Berliner Tagblatt, obejmuje druga kategorya ma- 
ne środki, przystępne dla każdego narodu wk ży dy sp "na przymus: jest od no a a prasę wę. jaa się AE og komisyi zapowiedziała oddzielny 
znajdującego się nawet w tak niezwykłem |trudny ! nie łatwo da się zastosować a ||sko nadzwyczejny wydatek; na wojsko ymewa | U czywsy i i r i isty- 
REN A E a e pw e E BREMI ZZ 
panowaniem rosyjskiem a słusznie twier- warto i należy nieraz stawić mu czoło w po- |cyg Joz deo amo ir "dqgig onstyta- |5ą, który jest wyznaczony ref Tentem komisył “co zakłóceń 
i, iż przedewszystkiem nie można i nie|czuciu i. przekonaniu, że się podnosi godzi-| Po przedłożeniu tego wniosku, minister wojny | 09 budżetu ministerstwa spraw zagranicznych. Era 
` trzeba rąk opuszczać; kładli oni główny| WĄ walkę o przyrodzone prawa człowieka. |Bylandt zabrawscy głos przedstawił, że ponieważ „feria ar. p Ser POT ai cala 4 
nacisk na życie rodzinne i rodzinę, jako Co się tyczy wyłącznie języka, obowiąz- |teraz nie ma dostatecznego czasu przedłożyć Dele- pci iza Sorówowianie to głocab 
paa najsilniejszą fortecę, w której zamknąć i kion, jest edi sek wrspeiwać pnia m, vian ora i „padaka | 
ęgnować należy i mo: oraz uczynić |przedewszystkiem na jego korzyść pedan- | winy i «0-| „wiernoxonstytucyjnych,* zaci j 
nieprzystępnemi dla opr polskie, tycznie, sumiennie, do "ostatnich graiiło obo- być” zh ak sb ża zibwół aga a ch któ przeciwnikami Azdrąazeo. Syraw zdana, zamiast 
wiedzę polską, (naukę dziejów Polski i mowę wiązujące ustawy we wszystkich stosunkach; 
ojczystą, wygnane zewsząd i srodze. prze- dalej wskazanem jest wyłączne, faratyczne, 
śladowane. że tak powiemy, używanie mowy ojczystej 
Pomimo bardzo przykrego położenia, w któ- | we wszystkich stosunkach prywatnych, mia- 
rem znajdują się bracia nasi o miedzę, mamy nowicie x obeokrajowemi; nareszcie zajść mo- 
niezachwianą wiarę w niespożyte siły dodatnie | gą okoliczności i wypadki w których nakazaną 
społeczeństwa Królestwa Polskiego i samej | będzie odmowa używania ianego prócz pol- 
Warszawy a pod wielu względami więcej skiego języka, odmowa oparta na prawie 
budujemy na niem z ogólnego stanowiska natury i na niepodobieństwie dla wielu prze- 
polskiego, niż na tych, którzy dziś w ko | mawiania inną mową. Nie raz jeszcze za- 
rzystniejszych znajdują się warunkach. Nie- pewne powrócimy do tego ważnego przed- 
wątpimy © sile odpornej tego społeczeń- miotu, ale dziś już zaznaczyć. winniśmypo- 
„stwa, znamy „jego roztropność, jego jedność trzebę czynnej na całej linii obrony, mowy 
niczem nie dającą się zachwiać w sprawie ojczystej za pomocą spokojnej ale czujnej 
bytu narodowego i pracy 'dla dobra ogółu, i wytrwsałej walki a raczej codziennej pra- 
wiemy jak umiejętnie używać umie wszel- ktyki. 
„kich ngyong kis ODER obrony; od- 
czuwamy, jak umie szlachetnie i niezmien- 
Bp zer gapay Żywo "e obcho- FART 
i wszystko, co się dotyczy sąsiedniego i i 
bratniego kraju, A e z zewnątrz każde Weęch SPOR 
działanie, każdy krok, każdą myśl tamtej-| ^A Dzisiaj przyszło „wreszcie na porządek obrad 
szego społeczeństwa, a zarazem wszystkie komisyi budżetowej austrysckiej ostatnie przedło- 
zamiary, wszystkie? zamachy i wszystkie żenie rządowe, mianowicie znany projekt, w. któ- 
el wroga Só OŚ e oai w w BOB 
Przekonani jesteśmy, że pozostając na cegowinie w ciągu 1879 r. PPP 


myśli sobie mały Porfirko — a ja ich niemam, 
wszystkiego mam dwie "grżywićnki: tylko... Ot, 
gdyby to mieć takich grzywienek pełen worek, 
zarazbym pierników nakupił i sklepik z niemi 
założył... Idą żaki do szkoły, a ja do nich: „Ku- 
[sari szanowni panówiel.. towar dobry, pierni- 
i słodkie, z aniodefnl..* » No i" rozumie się, co 
mię kosztowało grosz, biorę za to trzy i cztery... 
Toż 'to kupę pieniędzy zebrałbym > wnet sobie!.. 

Pierników wprawdzie nie zakupił, ale za. to in- 
nemi sposoby zaczął doprawdy ciułać sobie gro- 


wać się, zaczął .... Słucha, ale eicho -w „około jak 
makiem zasiał — przeżegnał się — i otworzył 
drzwi zlekka... Minął sień, gdzie byli stróże, o- 
tarł. się. prawie: o nich — ido kancelaryi, prosto, 
jak: w «dym do kg, Ż5 "Wyjął.z kieszeni klucz— 
otworzył kasę... Ty. 


wytargal ze łba, — nic niepomaga: stoi i milczy | nazywa, a drugiego swojego taty, pałamarza, i znać 
jak pień... „Aż dopiero, „gdy ktoś wspomniał Pa-|i wiedzieć już niechce. Owszem — przemyśla je- 
rasię, pobladł, zadrzał na całem ciele — i mówi |szcze nad tem, jakiegoby mu figla spłatać skoro 
do ojca: J "e `- - |pijany: to śpiącemu tabaki w nós i gębę napcha, 
— Ty jej, tatusiu, niezaczepiaj, bo jak mię wi-|to węglem go osmaruie, to łójem wypucuje tak, 
dzisz i siebie. zgładzę ze świata, i całą wieś spa: |że twarz mu się błyszczy jak tłusta szynka wie- 
le, z ziemią zrównam, skoro jej jakakolwiek krzyw-|przowa... A mama Parasia patrzy na to wszy- 
da stanie się od was... Ja Sam pieniądze skra- stko i nic niómówi, tylko pokłada się od Śmie- 
dłem, sam też i odpowiadać. za to powinienem |chu... 
a jej do tego nie mięszajcie, bo będzie źle!.. Życie im płynęło wcale nieubogo, ale jakoś nie- 
Dali. więc pokój... młokosa zamknęli na ja- schludnie i bez ładu... U'Parasi sukień jedwa: 


Część literacko-artystyczna, 


„Szkice i typy prowineyonalne. 
„Napisał 
izczedrin (M. Sołtykow.) *) 


t „Tymczasem stróże, widząc, że 
sprawa jasna. i już skończona, „bo, złodziej. nieuj, 
dzie z pułapki, ,dawaj żartem straszyć go... "Ten 
kichnie, ten. kaszlnie, tamten stęknię i mruczy | 
niby we śnie: .„0j, rety — złodziej !.. łapajcie!..* 
A biedny złodziej aż drętwieje ze strachu... Ta- 


IV. 
kim sposobem filuty dobry kwadrans znęcali, się| kiś czas do turmy, a potem i łeb ili — a koszuli j ni jci ; jesi 
; 7 zwa all, wygolili— po |bnych pełne kufry — a koszui porządnej nie |sze... Ojciec p: otrzymał 'pensyę miesięczną, 
Porfiry. Piotrowicz. nad nim, aż nareszcie przycichli... Złodziej na |szedł w sołdat, n , ma... Wyjdzie do miasta, fatałaszków i pierni: iwa rzecz; — do handelku, 'szynkarzowi począ- 
(Ciąg dalszy). W tym. to właśnie smutku i żałobie zastał był|ków nakupi za kilka rubli, a w domu nie ma|tku nowego miesiąca powinszować jak się nale- 
Parasię jeniusz dobroczynny ... A było to w cza- | chleba ani kawałka... ży... Wraca do doma; pijany jak nieboskie stwo- 


rzenie, zwali się ha ławę i chrapie; a tymczasem 
Porfirka podkradnie się doń, wszystkie kieszenie 
zrewiduje, wszystko wyjmie cokolwiek w nich 
znajdzie, zawinie w papierek'i schowa na stry- 
chu. Paraszka potem czepia: się do męża: 
gdzie pieniądze podział, a on nic, tylko oczami 


sie, kiedy poznała kobiecina, że. źle, bo ludzie] Nieraz tedy Porfirce zdarzyło się przymrzeć 
przejść spokojnie niedają po wsi... Niestracjła | głodem, a co do odzienia, to nigdy niemiał kom- 
jednak głowy — i w stosunku do dobroczyńcy | pletu; są bóty, nie ma kaftana, zjawił się kaftan 
umiała zachować charakter: nierzuciła mu się od: | paradny, nie ma obuwia. Chodził więc najczęściej 
razu na szyję, lecz nawet drożyła gię jeszcze tro- | boso, zimą i latem w jednym i tym samym ko- 
chę... żuszynie obdartym. 


Owóż w tym samym jakoś: czasie, w domu rząd- 
cy, zaczęły, ginąć to rzeczy droższe, to pieniądze. 
Służbę domową bili, katowali — nie ma złodzie- 
ja i kwita. 

Aż;jednego razu: w kasie skarbowej niedoracho- 


wano się stu ri Nie ma co 9 RAT NA 

„zgryzł. się, przechorował mawet, ale. zapomnij ce -L Daj — mówi — mężowi posądę w mieście— | Ale wcześnie zaczęły się w nim objawiać skłon- |łypie.. Wiadomo, pijany człowiek, cóż z nim za 

ficit własnemi. pieniędzmi. A nikomu i do głowy to obaczymy... ności. Znalazł raz w ulicy grzywienkę, podjął i sprawa ? przepadłol.. Albo przepił, albo zgubił i 
kwita!.. 


„Zrozumiał stary dobrocz ńca, że innej tu rady schował starannie... Innym razem dobroczyńca 
nie ma, niewiele tedy myśląc, zabrał pałamarza grzywienką obdarzył, znowu ją schował... I pò- 
do gubernialnego miasta i wyłączywszy ze stanu | maleńku zaczął kochać pieniądze... Nic zresztą 
duchownego, kazał mu w mojej kancelaryi papie- | dziwnego: W domn o pieniądzach tylko i ò pie- 
ry przępisywąć... ; niądzach słyszał ciągle rozmowy i kłótnie... Czy 
Tymczasem Porfirko podrósł i zaczął się oglą- [to ojciec pijany oeknie się, narzeka, że nie ma 
dać w około siebie..: Do szkoły go oddali — ù: pićniędzy, czy to matką czyni wyrzuty —dobro- 
czył się i zdolności wykazał doskonałe... Do do-|czyńcy, znówu powiada, że nie ma pieniędzy. 
broczyńcy łasi się, przymila, tatunciem go swoim| — Jaka to ważna i dobra rzecz te pieniądze — 


nieprzychodzi,. że u Pałamarzowej „zjawiły Się, 5a- 
rafany jedwabne, korale drogie, samowary, her+ 
bąta i t. d. DE : 

Ale pewnej, nocy przysłuchują się stróże,, że ido 
kancelaryi skarbowej (w której znajdowała się i ka- acyi: 
sa) ktoś cicho, cichuteńko, to na palcach, to ma| —— Gdzie podziałeś te pieniądze, . które kradłeś 
yje gd się. Stróże przyczaili się, Kea pędem? T : 
dech zatamowali i czekają, co to z tego będzie. | „Co znim nie jali, bili go, męczyli, ojcieć 
Podpełznął złodziej do drzwi, wstał i przysłuchi- Pda Ba przed słow mu 


W trzynastu leciech oddano Porfirkę do sądu 
ziemskiego, nibyto za pisarza, bo-pisać już umiał 
wcale nieźle, «ale w rżeczywistości po to tylko, 
aby pisarzom starszym na <posyłki służył: wódki, 
lub kiełbasy przynieść 'z miasta: komu trzeba... 


Jednakowoż, chociaż: to. 8yn rządcy, zabili go 
w. dyby, posadzili do aresztu, a nązajutrz_do in- 


cie: A powiedziawszy prawdę; nie słodkie wcale 
było jego życie pod owe czasy: ten zą czuprynę 


zamachu Hódia ogłoszono stan oblężenia, czy był- 
by wydalony Nobiling, który mieszkając „pod Li- 
ami*, starał się o urząd w ministerstwie? Zwo- 
ennicy rząda sami teraz chcąc nie chcąc muszą 
przyznać stronnictwu centrum zupełną „słuszność, 
Posłowie polscy i katoliccy oéwiadesyii byli, iż 
rząd ustawą socyalną popchnie członków tej partyi 
do tajnej konspiracyi. Teraz, kiedy chodźi o uspra- 
wiedliwienie stanu oblężęnia, Nordd. Allg. Zig na 
czele prasy rządowej stojąca, twierdzi, że właśnie 
tajna agitacya nabrała już wielkich rozmiarów, 

Polacy w Berlinie zamieszkali, po większej czę- 
ści akademicy i rzemieślnicy, zgromadzili się wczo- 
raj w liczbie około 200 pod przewodnictwem po- 
sła p. Msgdzińskiego na obchód rocznicy śmierci 
Mickiewicza i powstania r. 1830. Z mów przy tej 
sposobności głoszonych przekonałem się, iż libera- 
lizm między młodzieżą akademicką coraz więcej 
upada i niknie, a usposobienie konserwatywne co- 
raz bardziej się szerzy. 


Petersburg 50 listopada, 


Pogłoski, które obiegały o zamianowaniu hr. 

zuwałowa w me!sce br. Gorczskowa i o innych 
ważnych zmianach w wyższych sferach administre- 
cyjnych w Rosyi. nie więcej były pozbawione prawdy, 
niż wieść o zachęcaniu Bułgarów przez Rəsyan do 
stawiania oporu w wykonaniu traktatu berlińskiego. 
I tym rszem, jak rawsze, nie było dyma bez ógnia, 
Tylko że pogłoski te równie jak owo zachęcanie, 
zamiast być wynikiem zmiany polityki cesarskiej, Bą 
następstwem, że tak powiem, siły rzeczy i wypły- 
nęły z sytuącyi. Chcę się wytłómaczyć. 

Reformy zaprowadzone w ciągu obecnego pano- 
wania, sprawiły, jak się to zwykle zdarza, wiele 
niesmeku. Dla części społeczeństwa rosyjskiego, 
prawie równie posuniętej w cvwilizacyi jak inne 
europejskie narody, koncesye były niedostateczne. 
Dla innvch przeciwnie, mało jeszcze po europejsku 
wykształconych, były za obszerne. Ztąd jedni 
parli coraz bardziej w kierunku konstytucyjsym, 
drudzy w kierunku radykalnym. Ci stawali się ła- 
two szowinistami, egzaltowali uczucie narodowe 
w duchu słowiańskiego pochodzenia nzrodo, wyłą- 
cznie demokratyczne, i żlali się wkrótce nie domy- 
ślając się tego z stronnictwem panslawiatycznem, 
dla którego ojczyzna jest wszędzie, gdzie istnieje 
najmniejszy ślad rasy słowiańskiej i któremu bardzo 
na rękę system autokratyczny, byleby sprzyjał jego 

om absorbcyi i jego zasadzie. Sło- 
Soztyck, ine SPY NE a Pią aaa ma AA 

e, upusty tak w wi ch swobodac 
nowego Systemu, jak w sympatyach kilku kobiet 
będących w zażyłości z Cesarzo 
tyzmie prawosławnym 
rych sympatyach dlą.chrześcian 
dziennikarze i większa 


dążność nie byłaby panslawistyczną i radykalna. 
Chwilowo jednak słowisńskie stronnictwo radykalne 
znalazło w hr. Szuwałowie 
przeciwnika. Hr. Piotr 


drażliwości osób, między któremi znajdowały się 
ponfoy, a których może po- 
winien był oszczędzać. Stało sig więc co sią stać 
miało. Przy pierwszej sprzyjającej sposobności wszy- 
stkie nienawiści sprzymiersyły się i hr. Sznwałow 
upadł. Eposobność tę nestręczyła następująca oko- 
liczność: W pewnvch kółkach przezywano hr. Sru- 
wałowa Piotrem IV. Otóż pewnego wieczora, gdy 
dawano w teatrze ludowym petersburskim sztukę 
osnutą na historyi rosyjskiej, w której bojar faworyt 
rządził de facto, aktor grający tę rolę ucharakte- 
ryzował się w sposób taki, iż był podobnym jak 
dwie krople wody do hr. Piotra Svuwałowa. Gdy 
wszedł na aceng, jakiś dowcipniś począł wołać 
z galeryi: „Patrzcie! patrzcie! oto Piotr IV.* Hr. 


'Bzuwałow, chociaż naczelnik tajnej policyi, nie był 


przez swych ajentów uprzedzonym o tym fakcie, 
który jednak doszedł przez osoby interesowane do 
wiadomości Cara, poczynającego już nużyć Się 
wszechwładztwem swego faworyta. Od tego czasu 
upadek jego został postanowiony, upadek, którego 
zręczny minister niedopuścił, uprzedzając go prośbą 
o opróżnioną posadę ambasadora w Londynie, która 


wytarga, ten kułakiem w kark grzmotnie... I żeb 
to lekko bili, to pół biedy jeszcze, ale biją 
wszyscy z rozmachem, z całej siły, i nie patrząc 
gdzie: w głowę — to w głowę, między. oczy — to 
między oczy, a czasami tak boleśnie, że aż pod- 
skoczy Porfirko na dwa łokcie do góry... A za te 
wszystkie tyranie płacono mu głupstwo jakieś, 
zaledwie półtrzecia rubla na miesiąc... Ale Por- 
firko cierpi i czeka... 

Przy pomócy usłużności, pokory i dowcipu u- 
dało się nareszcie Porfirce zyskać zaufanie spra- 
wnika, tak że ten, już i na śledztwa w powiat 
wozić go z sobą zaczął... Wykazał przytem mło- 
dzieniec zdolności zadziwiające... Spi sobie spra- 
wnik spokojnie, o niczem ani myśli, a on i świad- 
ków wyindaguje, i wszystko co trzeba napisze 
jak się należy, i nawet podziękowanie przyzwoite 
ściągnie i poskłąada porządnie kupkami... Jakże 
tu nie cenić takiego człowieka ? 

To też wcale mu już nieźle było: grosz jaki 
taki ciułał się, z laty rosła estyma. W dwudziestu 
leciech już go sam sprawnik zaczął nazywać nie 
Porfirkiem, lecz Porfirym Piotrowiczem... A kan- 
celarzyści sądu ziemskiego przestali karmić obel- 
gami i pięściami.. ba, nikt mu już nieśmiał 
w oczy popatrzeć jąk równemu, każdy go za 


zwierzchnika uważać poczynał. Sąd ziemski do 


takiego przyprowadził porządku, że gubernator, 
kredy przybył na rewizyę, napróżno kopał się i 
kopał w księgach, najmniejszej nieakuratności 


gy se niemógł, z tem też i odjechał. 


iedzi sobie raz sprawnik rankiem w domu, 


mu rozumie się z radością została udzieloną. Hr. 
Szuwałow liczył na to, że wyjdzie drzwiami, aby 
później wrócić wielką bramą do ministerstwa Spraw 
zagrenicznych, do którego miał zawsza pociąg, a 
do czego przernaczał go zresztą ojciec jego, wielki 
ochmistrz dworu, z powodu jego taktu, jego pięknej 
postawy i wyjątkowych zdolności. 


OŻAB s Ozwartku 5 Grudnia 1878, 


nie jest kto inny jak kr, Szuwałow. Lecz przyjście 
jego do władzy jtkkolwiek upregnione, nie jest by- 
osjmniej dotąd pewnem, wspomnienie bowiem prze- 
zwiska jego „Piotr IV“, jeszcze się nie zatarło i 
prawdopodobnie nie prędko się zatrze. 


m M 


Wypadek ten wywołał wpływ stanowczy na umysł! Namiestnik mianował Dra Józefa Merunowie 


Cara Postanowił on nie mieć więcej na tej po- 
mógł wyzyskiwać dla 


w wy- 
działech poruczonych jego pieszy. Tam brał 'on ra 


zaimekowił. Wszyscy przeto ocz:kisali z: stąpienia 


stych ministrów referentów. 

Ka. Gorczakow pozostanie kanclerzem, lecz Ce- 
sarz prowadzić będzie politykę zagraniczną, jak pro- 
wadzi politykę wewnętrną. Tea stan rzeczy MA z8- 
pewna swoje niedogodności, mianowicia w chaili 
tak groźnej. Tajne stowarzyszenia, mianowicie ni- 
hiliści posuwają Śmiałość do tego stopnia, ż3 za- 
kładają drukarnie w samej stolicy i mordują na- 
czelnika publicznego bezpieczeństwa, mającego ezu- 
wać nad osobą Cysarza. Stronnictwo panslawisty- 
czre z Swej ¿trony podnosi również głowę, tak że 
urzędnicy podrzędni pozwalają sobie działać wbrew 
instrukcyom i popychają Bułgarów do buntu. Fi- 
nase są w etsnie opłakanym, słowem na wszystkich 
szęzeblach drabiny sp'łec:nej od sfer najwyższych 
do najniższych, czuje się j i 
ręki silnej i wszechwładnej. 

W tej chwili z powodu wyjazda do Liwadyi jene- 
rała Btolstowa, szefa misyi wysłanej do Kabulu, 
oraz ks. Dandukowa-Korsakowa, jeneralnego gober- 
natora Brłgaryi, z których pierwszego pow: łał Car, 
aby zdał ścisle sprawę z wszystkiego, co się dzie- 
je w Kabulu, drugiego zaś, aby usłyszał wygowor 
za tłynną swą mowę, sprzeciwisjącą się warunkom 
traktatu be 1 ński:go, wreszcis z powodu wyrłania 
br. Szuwałowa do gabinetu wiedeńskiego i londyń - 
siego w celu uspokcjenia co do zamiarów Ca- 
ra, ścisłego wykonania traktatu berlińskiego, w tej 
chwili, powtarzam, po tem rotrójnem porozamie- 
waniu się i w skutku tegoż postanowi:nem zosta- 
ło zawiązać na nowo sojusz trzech cesarzów i za- 
dość uczynić Angli pod wzęlądem Afzaniatenu i 
wyc fania wojsk rosyjskich pod wsruak'em jednak, 
aby, poniswał zastrzeżenia traktatu berlińskiego za- 
rączają autonomię administracyjną Rnmelii n tag 
skrupulatnie *ykoraną została. Nota p. Giers, prze- 
słana do lor'a L:ftus i podróż hr. Szuwsłoa do 
Wiednia i do Londynu, msiją na celu wykonanie 
tych postanowień Jakkolwiek jed2ak postenowienia 
te mogą cokol siek rozprężyć sytuacyę, tradno w tem 
przecież dopatrzeć się: k'ńca zatargów wschodnich. 
Po dojrzałej rozwadze, wszelka myśl nowai wojny 
stanowczo została zaniechaną w Liwadyi. Lecz je- 
teli taka jest wyreźna wola Cesarza, zapytać s'ę 
godzi, gdzie sig rnajdzia potrzebna etcrzia i siła, 


aby pokonać usłowania stronnictwa vansiawisty- | k 


cznego, które popychano do wojny, usiłowania, któ- 
ra wrócić mcgą lada chwila na porządek dzienny. 
Stąd wołania cełego stronnictwa konserwatywnego 
i wszystkich właścicieli, mających coś do sechowa- 
nis. „Dajcie nam człowieka“. A człowiekiem tym 


herbatę pije... Siedzi za stołem w szlafroku pię- 
knym, z prawej strony żona, a u nóg dziateczki 
drobne bawią się i swawolą... Niemasz jak ogni- 
sko domowe: raj ziemski prawdziwy... Marzy so- 
bie sprawnik o randze sowietnikowskiej, łapie 
w marzeniach swoich takich złodziejów i rozbój- 
ników, jakich świat jeszeze nie widział, a żaden 
z jego poprzedników złowić nie mógł, choćby 
chciał... Wyobraża mu się, że sam gubernator 
rękę mu ściska, dziękując ze łzami w oczach, że 
wybawił gubernię od takiej okropnej klęski... 
Widzi nawet tych rozbójników... a twarze-ż to, 
twarze straszne... brrl.. 

— Jakim też to sposobem pan, Demianie*Iwa- 
wanowiczu, zdołałeś schwytać takich zbójów stra- 
szliwych ? — pyta go zasiedatel szlachecki, zbla- 
dły z przerażenia... 

a! — odpowiada Demian Iwanowicz — ja 
jeden tylko to potrafię... trzeba być mną!.. 

Ale słodkie marzenie rozprasza się, wchodzi 
Porfiry Piotrowicz... 

— A! witamy!.. bardzo prosimy, kochany Por- 
firy Piotrowiczu |—wykrzyka Demian Iwanowicz— 
A ja, wyobraź sobie, mój kochany przyjacielu, 
trochę sobie tu pomarzyłem, siedząc przy herba- 
cie. I przyznam ci się o małom nie zadrzemał, 
doprawdy... Cóż tam, Porfiry Piotrowiczu, masz 
jaki interes, co?.. 

— Rzeczywiście mam interes... — odpowiada 
Porfiry Piotrowicz jakoś nieochoczo i półgęb- 
kiem... 

— A cóż to tam takiego? 


cza koncepistą sanitarnym w Namiestnictwie. 
Naczelny dyrektor poczt przeniósł asystentów 


stet ja-| pocztowych: Autoniego Kobzdaja z Krakowa do 


Przemyśla, Franciszka Pająka z Przemyśla do 
Brzeżan, Onufrego Diakowicza z Brzeżan do 
Podwoł:czysk i Aatoniego Moronis z Podwoło- 
czysk do Krakowa. 


Rada szkolna krajowa mianowała rzóczywistymi 
nauczycielami szkół etatowych: Karola Kostrze- 
wskiego w Słopienicach królewskich, Józef: Z a- 
borskiego w Komarnie, Franciszka Maciejo- 
wskiego w Dąbrowy a Karola Semeniuka 
w Piadykach. 


Wiedeń 3 grndnia. Wczoraj odbył się w Pe- 
szcie zapowiedziany pochód z pochodniami na cześć 
ezłonków kinbów stronnictw opozycyjnych ; studen- 
ci, terminatorowia i w ogóle robotnicy prawie nie 
wzięli w nim udziału. Obywateli taxże było mało 
tak między urządzającymi pochód i niczącymi po- 
chodnie, jak między widzami. Pochodnie niosło 0- 
koło 500 osób, które poprzedzała straż policyjna. 
Narrzód stanął pochód przed klubam zjednoczonej 


łjopozycyi, gdzie student Szemere miał mową, Z 


balkonu odpowiedział bar. Simonyi, otoczony 
członkumi k!abu. 

Ztamtąd udał się pochód do klubu nejskrajniej- 
szej lawicy. Student Barabas przemwisł tam wy- 
Bzydzając zakaz rządowy, który ctudenci umieli 0- 
jej” odczytał on ustęp z mowy Tiszy przy obję- 

iu stera rządu, w której Tisza pochwalił wówszaą 
studentów za urządzenie mu pochodu z pochodnia- 
mi. Odpowiedź Moczarego w imienia klubu peł- 
ną była obelg dlą rządn. Wbrew programowi prze 
mawiał także Verhovay. Stadenci*— rzekł — 
skrótca będą musieli zamienić książki na broń. 

Następnie na wolaym placu nad brzegami Da- 
neju zgaszon» pochodnia; podczas całego pochodu 
brzmiało: eljen Kossuth! niech żyje opozycya, pereat 
Tisza! Porządek p'awie nie został naruszony, bo 
tylko po mowia Msosarego nastąpił zgiełk, przy 
czem zaszły uszkodzenia. 


Mosya. 


Coraz cżęścićj i wyraźnićj presa rosyjska wypc- 
wiada myśl, ża Rosja, któróćj jest posłannictwem 
gromadzić pod swe skrzydła i jadnoczęć plemiona 
Słowiańskie, powinna myśleć teraz o Rusinach ga- 
licyjskich i podać im „rękę ratunku“ celem wy- 
zwclenia „z pod obcych im i nienawistnych rzą- 
dów austrysckich.* Każdy nowy objaw podobnój 
myśli postanowiliśmy notować nietylko x obowiąz- 
ku dziennikarskiego, lecz jeszcze przez wzgląd na 
pewną doniosłość takich wystąpień dziennikarstwa 
w kraju, gdzie prasa jest zawsze mnićj lub więcój 
dokładnem echem opinii i dążności rząda. Owóż 
przytaczamy dziś csnowę artykułu wstępnego St. 
Piet. Wiedom., którego tendencye są aż uadto 
wyraźnie. „Dziwne zaprawdę losy, powiada ten 
dziennik, prześladują plemiona słowiańskie !.. Przez 
cały ciąg wielowiekowego istnienia swojego znejdu- 
ją się one zawsze pod obcem jarzmem, przenoszą 
ua sobie essperymenta wszelkich obcych cywiliza- 
cyj, pocżąwszy od dzikići, mongolskćj, a kończąc 
na raficowanćj, Austro- Węcierzkićj, walezą za swo- 
ją swobodę, za swoją religię, język, wtlczą ra- 
próżno, lacz nie giaą ostatecznie, tylko wegetują 
w mękąch, nie mogąc zdob;ć swobody, ani praw 
do Życia takiego, jskiem żyją inne plemiona, mó- 
wiące wlasnym językiem, wyzaawające własną wie- 
rg, zachowujące obyczaje własne... A i obopólne 
stosunki Słowian między sobą dziwne są i anor-| 
malaa : jedni z nich, wolą losów i konieczności hi- 
storycznój zmuszeni żyć pod opieką innych, niera 
dzi są temu, cięży to im jak kajdany, która też 
starzeć jedynem jest ich pragnieniem,... wyrywają 
się tedy se związków bratnich iak z niewoli naj- 
cięższój. Drudzy, oddaleni jeogrsficznie cd głównego 
ogniska Słowiańskiego, wszystkiemi siłami duszy 
pragną doń się zbliżyć, zjednoczyć się z niem ná 
wieki, niepoddają: się tedy żadnym pokasom ani 
zasadzkom niemieakim, strzegą święcie swój naro- 
dowości, języka, i niepdwraceją ani nachsilę ocza 
od krzyża prawosławnego, jaśniejącego na Wscho- 
dzie Europy. Słowianie też, jak wiadomo, stanowią 
znaczny procent ludności w monarchii Austro- Wę- 
gierskić', Za przyłączeniem teraz Bośni i Herego- 
winy, procent ten zwięzszś się o wiele. Wobec ta- 
iego przyrosta żywiołu słowiańskiego, tyle niena- 
aae dla Niemców i Madjarów. m ara 
węgierscy niepokoją się niezmiernie, ąc, ża 
nio może się skośt yć” pomyślnie, dla ich panowa- 
nia dwulicowego. Słowisnie dziś jutro zażądać mo- 
gą dla siebie praw takich, z jakich korzystają Niem- 


— A oto chciałem powiedzieć, że służyć pod 
zwierzchnictwem pańskiem dłużej jakoś mi nie 
wypada: pensya bardzo szczupła... wkrótce oto 
pierwszą rangę otrzymam... chciałoby się pójść 
wyżej... No, i miejsce to trochę za nizkie dla 
mnie, nieodpowiednie moim zdolnościom... 

— Hm l... powiada sprawnik... Żal mi będzie 
z tobą się rozstawać, kochany Porfiry Piotrowi- 
czu... szczerze mówię, że Żal... Bez ciebie — na- 
wet nie wiem, jak sobie tu pocznę... Ale cóż ro- 
bić? Kiedy poczuwasz w sobie powołanie wyż- 
sze, — nie ma co mówić — ja ci wrogiem nie 
będę, drogi nie zagrodzę... —— —- 

Wszystko to prawda, Damianie Iwanowiczu... 
Ja wiem, że pan mię żałujesz, 'bo i ja pana ża- 
łuję także, ale nie o to tu teraz chodzi... 

— A czemże ci służyć mogę, mów, proszę ?... 

— A zapewne, że powiem... Dla czego nie mam 
powiedzieć? z tem tu przyszedłem przecie... Oto, 
Damianie Iwanowiczu, czy nie będziecie czasem 
łaskawi dać mi parę tysiączków... Nie jako po- 
życzkę — broń Boże, lecz tak darem darować, 
za moją pracę... 7 

— (07... A za cóż to ja mam opłacać się pa- 
nu? Czy nie wolno czasem wiedzieć ?,.. 

— Mam — widzi pan — w swem ręku różne 
dokumenciki... 

Damian Iwanowicz aż gębę otworzył, 

— Do-ku-men-ci-ki?... Jakie? zkąd? kiedy ?... 
zakrzyczał w wielkim gniewie... Co ty gadasz, 
rozbójniku jeden ?... Zdradę mi jakąś przygoto- 
wałeś? Co?.. 


i Węgry, 8 Skoro ich nieuzyskają w drodze le- 
lidi, pali chwycić za oręż, by zdobyć je Siłą. 
Niebezpieczeństwo jest bliskiem, politycy Austro-wę- 
gierscy czują to, dla tego też usłaą wsze lkiemi 
sposobami przyciągnąć ku sobie Polaków galicyj- 
skich, spodziewając się z ich pomocą powstrzymeć 
wzrost ruchu słowiańskiego... Polakom przyrzzkają 
cały szereg znakomitych ulg i przywilejów, byle 
tylko szli reka w rękę z Niemcami i Madjarami. 
Na nieszczęście rola Polaków w calé’ historyi roz- 
woju słowiaństwa, zawsze była jego rzeczywistym 
interesom przeciwną i proce, W Galicji, tj. w sta- 
rożytnój Rusi Czerworć , Polacy stanowią ni: zni- 
czng liczebnie, lecz za to bogatizą i inteligentniej- 
szą klasg, zupełnie tak jak w Zərh:dnich guber- 
niach rosyjskich. Oderwani od grentu narodowego, 
odszczepieni od wspólaego drzewa rasko-słowi: Ń- 
skiego, którego niegdyś stanowili kmar, Polacy 
galicyjscy poddają się crętnie pod wszelkie ugcdy 
z Niemcami, ponieważ Niemców mniéj nienawidzą 
niż wszystko, cokolwisk nosi imię rosyjskie, cąty 
ku Rosyi, lub ma z nią jakiś stosnner... Bo też 
panowie Polacy, chociaż poczytają siebie w ogóle 
za Słowian, jednak za Słowian jakichś udoskona- 
lonych, szlachetniejrzych, którym bardzić; przystoi 
brstać sią chociażby z Niemcami, niż z motłochem 
moskiewskim i rusińskim... Au'tryscy zasją dobrze 
tę pychg polsko-szlachecką i nmieą z niéj korzy- 
stać dla podsycania nienaw'ś:i między braćmi ja- 
dnego szerepu, aby oszukiwać jeinych a gnęb'ć 
drugich. W społeczeństwie, a nawet w literaturze 
rosyjskiśj bardzo mało jak dotychczas x' jmują się 
sprawami Słowian. Wielu jast Rosyan, którzy nie 
wiedzą nawet, że w Austryi znajdue s'ę cała pro- 
wincya obszerna, zaludniona czysto-rosyj*kiem ple- 
mieniem, mówiątym i pissąsym tym samym języ- 
kiem, tym samym alfsbstem, co my Rosyanie. Ani 
Serbowie i Crarnogórcy, ani Bośniacy i Hercego- 
wińcy, nie rą tak bliscy rosyjskiemu sercu, jek 
Rosyanie, zostsjący pod panowaniem Austryi, któ- 
rych los:sm tak mało cgół nasz się zajmuja, A tym- 
czasem ci Rosysnie, oddzieleni od plemieniem 
polskiem, zmuszeni żyć pod jarzmam Niemców, 
gnębieni, prześladowani przez wielo wieków, nia- 
tylko przechowują w cełćj czystości jęcyk swój, 
obyczaje i cechy plemieone, ale nawet dotychczas 
nie trecą nadziei, %e kiedyś, wkrótce, wszystko sę 
zmieni i Opatrzność pozwoli im zlać się z wspćł- 
plemisnną Rosyą, jako patronką i przyrodzoną o- 
piekunką Słowien. Za Sprawozdań umieszczonych 
już w naszem pismie, cała Ro3va wia w tój chwili, 
jak oburzających, barbarzyńsk'ch postępków dopu- 
szczają sig polsko-niemieckie władze w Galicyi, 
w tak ważnym jéj punkcie jak Lwów, byle tylko 
niedopuścić najmniejszego objawa ws-echsłowisń- 
skich, przychylnych Rosyi dążności, byle zgłnszyć i 
zgnębić w samym zarodzie opinie wrogą, potępiające 
Rosyi politykę Austro-węgierstą. Czyż dłago jeszcze 
tryumfować bęłą intrygi szlachty polskić; i Niem- 
ców w Austryi? Dłagoż jeszcze Rosya odmawiać 
będzie podania ręki pomocy Rosyanom w Galicji 
i tym x rozsądniejszych Polaków, którzy z polityką 
z Anstryi pogodzić się nie mogą i prtąpiają ją? 
Zdaje się nam, że nadchodzi czas, w którym Ro- 
sya otwarcie i czynnie powinna w tój sprawia wy- 
atąpić !*... 

Tak brzmi dosłownie artykuł St. Piet. Wiedom. 
Któż w niem nie dopztrzy, oprócz myśli głównój, 
którą jest aapiracya do zagarnięcia Rasi galicyj- 
skićj, jeszcze aluzyj, ża ostatnie zajścia lwowskie 
tą wodą na młva polityki rosyjskićj, bo były, jak 
mniema dziennik, wynikiem witrętu władz gelicrj- 
stih do „najmniejszych nawet objawów ws:echsło- 
wiańskich, przychylnych Rosyi dążności,* tnd:ież 
chęci „zgnębienia opinii, potępiających wrogą Rosyi 
politykę Austro- Węgier." 


MMraków 4 grudnia, 


Jutro odbędzie się o godzinie 5-ej po poładniu 
zwyczajne posiedzenie Rsdy miejskiej. Na porządku 
dziennym jest: wybór dwóch lekarzy do komisyi upo 
rządkowania miasta; sprawozdanie komisyi archiwal- 
nej o dalszych czynnościach około uporządkowania 
dawnego archiwum miejskiego ; wniosek sekcyi 5-tej 
o kredyt dodatkowy na pokrycie wydatków kwate- 
runkowych i na Środki desinfekcyjne, takiż wniosek 
sekcyi 4 tej na utrzymanie kalek; wniosek komisyi 
plantacyjnej oo do opłat od pomników, grobów muro- 
wanych i kapliczek na cmentarzn; wniosek sekcyi tej 
o nabycie gruntu na uregulowanie ulicy Wielickiej i 
o sprzedaź części gruntn koło rzezalni cechowi rze- 
źników ; sprawa umowy z rządem o grunt na uregu- 
łowanie ulicy Szlak ; wniosek sekcyi szkolnej co do 
umorzenią sumy 11,433 złr. zaliczonej gminie miasta 
Krakowa na potrzeby szkół ludowych; kilka spraw 
esobistych, a przy drzwiach zamkniętych zamiasnowa- 
nie expedytora i dziennikarza magistratu. 

— Wyborna komedya Wiktoryna Sardou Mżeszcza- 
nie na Prowincyi cieszy się nie małem powodze- 
niem; wczoraj znowu teatr był pełny na przedsta- 
wieniu tej sztuki. Dowiadujemy się, że obesnie od- 
bywają się próby z pięknego dramatu Dennerego Gło- 


— Jakie? zkąd? — zaraz pan się dowie, tyl- 
ko proszę — bez gniewu... Różne mam doku- 
menta, a wszystkie własną pańską ręką pisane... 
Szczyciłem się ufnością pańską, otrzymywałem 
różne zlecenia, karteczki... Nie mogłemże ich ni- 
szczyć przecie, sama deliketność nie pozwalała 
na to: wszakżeś Pan — mój naczelnik !.. Czy przy- 
pomina pan sobie — przed dwoma laty kupiec 
Kuryłkin wyrobnika na fabryce tak obił ciężko, 
że ten aż ducha wyzionął... Zatarliśmy to jakoś, 
a pan raczył polecić mi listownie, abym od Kurył- 
kina umówione podziękowanie otrzymał dla pa- 
na... mam tę karteczkę... Mam jeszcze 1 drugą, 
co to pan pisał, aby od kapitana odebrać nale- 
żność za podane przez nas wysokie „eny pro- 
wiantu i furażu... Mam jeszcze i trzecią 1 czwar- 
tą... Wierz pan memu słowu, Damianie Iwano- 
wiczu, ze takich dokumentów cennych niktby nie 
oddał taniej, jak za trzy tysiące rubli, — a ja 
chcę tylko dwa... Zadarmo|... klnę się panu, że 
prawie zadarmo odstąpić je panu pragnę, przez 
wysoki — mogę powiedzieć — szacunek dla pa- 
na i wdzięczność... Jakkolwiek bądż, pan byłeś 
moim naczelnikiem i w dodatku -— łąskawym... 
Jakżebym mógł inaczej postąpić? Przecież i ja 
mam w sercu uczucie l... Kpł 

Biednego Sprawnika o mało paraliż nie zabił... 
Upadł koło kanapy — ryczy — 1 wstać nie mo- 
że... Obleli go jednak wodą — ocknął się... 

— Dopuścił — powiada — pan Bóg karę na 
mnie, żem taką żmiję jadowitą karmił i ogrze- 
wał zanadrzem.. To kara za grzechy moje... 


éna sprawa (Une cause ećldbre) która zdobywszy 
sobie w Paryżu niezliczoną liczbę przedstawień ; prze- 
szła także na sceny niemieckie pod tytułem Johan 
Renaud. 

— W piątek dnia 6 grudaia odbędzie się w sali 
radnej odczyt Pref. Dra Stanislawa Smolki p. n. 
„Witold pod Grunwaldem“, 

— W poniedziałek da się słyszeć w koncercie tray- 
nastoletnia pianistka 16 Lwowa, panns Marya Ma- 
jewska. Lubo młoda adeptka sztuki nie miała cza- 
su dojrzeć, według atoli zdania tych, którzy ją sły- 
szeli, ma być w jej działalności wiele pracy, ognia i 
miłości piękna, co wystarcza, aby miała prawo od- 
wołsć się o uznanie i zachętę tam, gdzie muzyka jest 
czczoną. Kierując się też myślą, że wszelki talent 
jest bogactwem kraju, sejm nasz tegoroczną uchwałą 
rozciągnął opiekę nad dalszem kształceniem się pan- 
ny Majewskiej. Talent, młodość, trudność położenia 
w świecie kobiety rozpoczynającej zawód artystyczny, 
wszystko to powinno koneertantce zyskać u publi- 
czności poparcie, które dla organizacyi artystycznych, 
zwłaszcza rozwijających sią jest tem, czem ciepło i 
słońce dla kwiatów. 

— Z pcśmiertsej teki Siemieńskicgo przytacza dziś 
Gazeta Lwowska z Kuryera Warszawskiego „w èa- 
łości* wiersz, który Kuryer wziął z feliet nu Czasu 
z daia 28go listopada, ale nie „w całości*, bo opu- - 
Bzczone są ostatnie wiersze, zapewne przez wsg'ąd na 
cenzurę warszawską, 

— Do Rady powiatowej Grodeckiej wybrany zo- 
stał z większej własności ziemskiej p, Stanisław 
Weissmann, 


bazylisńskiego w Rzymie w końcu zaś przeszły na 
własność Propagandy, 

— W Bernie na Morawie zaszedł taki wypadek: 
Pewna wdowa starozakonna była nagloną, aby- esy- 
niąc zadosyć przepisom prawa mojżeszowego, zaś u- 
biła starszego brata męża swego, również wdowca, 
Ponieważ brat ten był już starcem, wdowa wszbra- 
niała się iść za niego. Od tego przymusu uwolniła 
się wdowa obrzędem zdjęcia obuwia, ale zamęściu 
jej z innym starozakonnym stanęła na przeszkodzie 
ta okoliczncść,, że pochodzi om z rodu Aarona; na 
mocy więs prawa mojżeszowego niewolno mu ześlu- 
bić wdowy. Narzeczony chciał poprzestsć na ślubie 
oywilnym, ale wdowa na to nie przystała. Rabin od- 
mówił dania im ślubu. Namiestnietwo, do którego na- 
rzeczeni odwołali się, uznało się nie powołanem i prze- 
kazało tę sprawę burmistrzowi, który otrzymawszy od 
rabina odmowę, rzekł, że na mocy ustaw zasadniczych 
państwa nikt niemoże być zmuszonym do jakiej czyn- 
neści religijnej, a przeto i rabin nie może być znie- 
wolony do dania ślubu petentom, 

=+ Z Warszawy donoszą, że rząd potwierdził wła- 
śnie projest budowy kolei z Łodzi na Wieruszów dla 
po'ączenia jej z Wrocławiem, 

— Tydzień temu w Wieduiu młoda osoba wsiadła 
do doróżki i wjechawszy w Prater, dała do siebie 
ognia z rewolweru. Doróżkaż usłyszawszy wystrzał, 
otworzył drzwiczki i znalazł ją jeszcze przy życiu. 
Jak się następnie przekonano, była to 18 letnia żona 
kupca nasion Bittermanna, która niedawno wyszła za 
mąż, a powodem samobójstwa miało być pożycie do- 


— Zapewne — mówi na to Porfiry Piotrowicz — 
zapewne, Damianie Iwanowiczu, że może ja i żmi- 


ja — nie przeczę i spierać się z panem nie bę- 


dę... Ależ z drugiej strony — zechciej pan u- 
względnić łaskawie, że i grzechy pańskie nie ma- 
le są wcale... Ot, wtenczas zabójcę pan zakrył, 
innym razem — skarb rządowy oszukał, jeszcze 
innym — niewinnego do katorgi wysłał, a win- 
nego, wziąwszy pieniądze, wypuścił... No, a 
mnież — z duszą — mogę powiedzieć — czystą, 
młodzieńczą, w te wszystkie brzydkie sprawy za- 
plątać — nie grzechże to ciężki?... Owoż, skoro 
się tak rozważy bezstronnie, to jak mi Bóg mi- 
ły — ja nie drogo chcę od pana za to wszystko: 
dwa tysiące... Zwłaszcza, że mam i dokumenta 
w kieszeni i świadkow pod ręką i wszystko w po- 
rządku, jak należy.. A jeszcze i to mam honor 
panu wyjaśnić, że tych dwóch tysięcy bardzo, 
bardzo potrzebuje, ale to tak potrzebuję, że choć 
zarżnij się!. Samiż osądźcie, Damianie Iwanowi- 
czu: jadę do miasta gubernialnego, pragnę po- 
sadę otrzymać według swoich zdolności... Nie 
mam żadnej rekomendacyi — muszę się przebi- 
jać groszem... To przecież kosztuje |... 

Nie było co robić — Damia1 Iwanowicz nei- 
snął mu złotem i przeklęstwem w twarz“... i mu- 
siał mu jeszcze napisać parę listów polecających 


do gubernii. i 
(Dalszy ciąg nastąpi). 
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mowe. Samobójczyni umarła dopiero onegdaj z ran 
odniesionych. 

— Były minister pruski Bonin, członek parlamen- 
tu, umarł dnia 2 b. m. w Berlinie. 

— Zrazu postanowiono, że przy wjeżdsie Cesarza 
Wilhelma do Berlina, który jutro nastąpi, powóz je- 
go poprzedzać ma oraz jechać za nim oddział konny 
korpusu gwardyi. Obecnie odstąpiono od tej myśli, 

` gdyż Cesarz nie życzył sobie żadnej ostentacyi. Obję 
cie rządów przez Cesarza poprzedzone będzie uroczy- 
stym aktem w obecności Cesarzewicza, kanclerza i jego 
zastępcy hr. Stolberg Wernigerode, ministrów, rady ga- 
binetowej i naczelnika gabinetu wojskowego. Równo- 
cześnie wyda Cesarz odezwę. 

— W Mikołajowie nad morzem Czarnem, gdzie są 
warsztaty morskie, nastąpił wybuch w składzie min 
podwodnych, skutkiem czego 19 osób straciło Życie, 
a w samem mieście, odda'onem znacznie, wyleciało 
mnóstwo szyb i w wielu domach uszkodzone zostały 
ściany i powały. 

Wiadomości policyjne: Straż policyjna 
przytrzymała: Franciszkę Adamowską za kradzież pie- 
niędzy i zbiegnięcie ze słnżby; Mateusza Markuta za 
kradzież i sprzeniewierzenie w służbie; za pijaństwo 
sześć osób. 

"MATER. We czwartek dnia 5 grudnia. Roz- 
pocznie: Komedya w 1 akcie, z francuskiego: Stary 
Jegomość. Zakończą: Obrazy fizykalno-świetlane. — 
Początek o godzinie siódmej. 


— Wystawa nieustająca Towarzystwa Przyjaciół 
sztuk pięknych otwarta codziennie od godz. 11tej do 
4tej prócz poniedziałku. Wstęp w niedzielę 15 cen 
tów, w dnie powszednie 30 centów. 

Dnia 3-go grudnia pochmurno, śnieg; termometr 
od 0'0 doszedł do + 1'8 C. — Barometr prawie 
bez gmiany; o godzinie 6-tej rano dnia 4-go grudnia 
stan jego był 737:7 milim; termometru — 1'2 C. 
Wiatr północny. 

— We czwartek dnia 5-go grudnia: ów. Sabby 
opata wyznawcy. 


— 


Przedpłata na dzieła L. Siemieńskiego. 


W Administracyi Czasu złożyła przedplatę całkowitą : 
T. Znamięcka w Zembrzycach. 
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Wiedeń 1 grudnia. 
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Trzymając tig od początku do końca w niesły- 
chanie szczupłych granicach, zesiłotygodniowe 0- 
scylacye karzów były wiernym obrazem stagnacy! 
panujacej zarówao w Wiedniu, jak na innych tar- 
gach Europy. Wszystkie sprawozdania z zagranicy 
i doniesienia prywatne, zgadzają się na jedno, czy 
świadczą o zupełhym braka wyrsźdej dążności i 0 
zastoju interesów. Krętarski manewr wymyślony 
przez liberelną większość Wydziału budżetowego 
delegacyi austryackiej, sfery fitansowe nie znala- 
zły ani dowcipnym, ani też godnym słóweczka po- 
chwały; widząc z doświadczenia, że się od większo- 
ści parlamentarnej można wszystkiego spodziewać, 
przyjęły one dzść obojętnie świeży wymysł tej wcie- 
lonej negacyi i w pierwszej chwili o tyla były nim 
zajęte, że się obawiały, aby ten lichy wybryk pra- 
wniczy i spór nim wywołany, nie sprawił złego 
wrażenia za granicą i nie oddziałał niekorzystnie 
na nasze wartości państwowe. Lscz i pod tym wzgię- 
dem nspokoiły sig za nadejściem doniesień i noto- 
wań z obcych targów, a mianowicie z Paryża, gdzie 
pomimo słabego usposobienia, jakie tam wogóle 
przeważa, sustryacku. renta w złocie zwykłego wzię- 
cia nie straciła na chwilę. j 

W drugiej -połowia tygodnia pojawiła si} — lecz 
jedynie tu w miejscu — na targu naszych rent pe- 
was dążność do zniżki, gdy się rozeszła wieść, że 
dla pckrycia trzydziesta milionów deficytu przewi- 
dzianego na r. 1879, rząd węgierski zamierza emi- 
towsć odpowiednią suma nominalną renty i że ten 
interes jest przedmiotem obrad zebranych tu człon- 
ków syndykatu Rothschiliowskiego. Ta wicść chy- 
ba wymyślona w bratu innego zajęcia i dla nada- 
nia odrobiny życia monotonnej giełdzie. Członkowie 
rzeczonego syndykata byli tu istotnie zebrani, lecz 
nis dla naradzecia się nad emisyą renty, ale dla 
ułożeria warunków znacznej ojeracji fiaasowej, 0- 
partej na hipotese dóbr skarbowych, o której już 
parę razy mówiłem i która, będąc stanowczo u- 
mówioną i przyjętą w zasadzie, po ukonstytuowa- 
niu się gabinetn zalitawskiego, niebawem wejdzie 
w wykonanie. Że zaś psrlament tamtejszy uchwali 
projekt tak korzystny, który na pewien czas usu- 
wa potrzebę odwcływania się do targów euro; ej- 
skich, o tem ani na chwilą wątpić nie wypada. Gdy 
się wnet okazało, że wieść wyżej wspomniana nie 
miła podstawy i gdy jest nadzieja, że ministerynm 
węgierskie będzie wkrótce uzupełnione i zamiano- 
wane, więc już wczoraj renty odzyskały swoje da- 
wne kursa. Ten chwilowy ich ruch i nieznaczne 

odskoczenie akcyj kredytowych, na których spró- 

wano feskontować zyski z przyssłego interesu 
z tyb og stanowią jedyny wypadek w dziejach 
ubiegłego tygodnia. i f 
Zresztą nie było zmian i tranzakcyj godnych 
wspomnienia; waluty nie ruszają się z miejsca, naj- 
lepsze wartości lokacyjne nie znajdują nabywców, 
a o papiery kolejowe nikt a nikt nie pyta. A je- 
dnakże ceny tych papierów są nader niskie, docho- 
dy spółek transportowych zadawalniające, i kapitu- 
łów, z któremi posiadacze nie wiedzą co robić, jest 
wszędzie podostatkiem negromadzonych. Rok bieżą- 
cy, w którym dotychczas intraty są wprawdzie nieco 
słabsze, niż były w zeszłym, będzie jednak bardzo 
pomyślny dla auztryacko - węgierskich kolei żela- 
znych. W styczniu i w lutym dachody były większe 
niż w 1877 r.; od marca, głównie szutkiem otwar- 
cia żeglugi na morzu Czarnem, zaczęły ii; zmniej- 
szać, sle jhż włącznia od września, to zmniejszenie 
widocznie nbywa. Do końca października, doshody 
brutto wynosiły (w okrzgłych liczbach) 60.810,000 
rłr. (o 1 969 000 złr. mniej, niż w cdoowiedniej po- 
rze 1877 r.) na kolejach w pólnych, 84 464,000 złr. 
(o 2312000 złe. mniej niż w r. 1877) na kolejach 
austryackich, a 20,966,000 złr. (o 410,000 złr. wig- 
cj niż w 1877 roku) na kolejach węgierskich. 
W ogóle przeto intraty umsiejszyły Big tylko © 
3,871, 000 złe. czyli o 2.3%,, ale w porównaniu 
do 1876 roku, powiększyły sę o 10'/ą7/,. Jeżeli ten 
stosunek potrwa do końca roku, to sig in:raty pra- 
wie wyrównają Z zeszłorocznem:; ale nawet w ra- 
zie wykazania sig małej różnicy in minus obecna 
dążność do spadku wartości transportowych, nie jest 
niczem usprawiedliwiona. 


NADESŁANE. (2461) 


Niema już nerwowego bólu głowy! 

Wszystkim na to cierpiącym, chcącym się pozbyć 
najzupełniej tego przykrego bólu, poleca się usilnie 
pigułki kokowe Nr. IJI, zrobione wedle przepisu Dra 
med. J. Alvareza ze świeżych liści rośliny kokowej. 
Są do nabycia z bezpłatną brossura tylko w aptece 
Dra Fl. Sawiczewskiego w Krakowie, pudełko 100 
pigułek za 2 złe. Należy żądzć wyrażnie pigułki ko- 
kowe Nr. III. Dra med. Alvareza. 


GLS KLAS PAN à PA 
PIERŚCIENIE 


złote paryskiej próby 
z prawdziwym bra- 
zylijskim dyamen- 
tem po ax franków wysełamy franco 

enie w pięknym futeraliku z li- 
terą. Wzór tego pierścienia znależć można 
w naszym jilustrowanym katalogu na 
Boże Narodzenie wydanym, który na żą- 
danie bezpłatnie i franco rozsyłamy. (2873 1-2) 


Adresować można, 


GRANDS MAGASINS du PRINTEMPS à PARIS. 


PRZEGLĄD 


Dode orc 


Stutgart 2 grudnia. Książę Gorczakow 
przybył tu i na zaproszenie króla mieszka w zam- 
ku a jutro jedzie dalej. 

Paryż 2 grudnia. Prezydent Republiki przyjmo- 
wał dziś hr. Beusta na uroczystem posłuchania, 
jako posła austro-węgierskiego. Poseł rzekł: Gdy 
N. Cessrg i król, mój dostojny pan raczył miano- 
wać mnie nadzwyczajnym i pełnomocnym ministrem 
przy Rpltej Francuskiej, mam zaszczyt wręczyć Wa- 
szej Exselencyi pismo uwierzytelniające mnie. Czu- 
ję się być szczęśliwym z misyi mi powierzonej. sby 
dobre stosunki istniejące między Austryą i Fran- 
cyą utrzymać niezachwiane i Ściślej jeszcze zespo- 
lé węzły przyjaźni, które cba kraje łączą z sobą. 
Dołożę wszelkich starań, aby misyg tę spełniać 
w taki sposób, któryby zasłużył na zaufanie mego 


i AYO EIA 


ZNY. 


| | Monarchy i zjednał sobie zaufanie Waszej Exce- 


lencyi i tntejstega rządu.“ Marszałek Mac Mahon 
odpowiedział: „Szczęśliwy jestem, słysząc wyrażo- 
ne przez Ciebie panie hrabio uczucia przyjeźni, któ- 
rych tłamaczem zrobił Cię Cesarz Austryacki we 
Francyi. Możesz Pan liczyć na udział mój i mego 
rządu w ułatwiania Ci spełnienia tej wysokiej mi- 
syi, jaką Ci dostojny Monarcha powierzył.“ 

Paryż 2 grudnia. Senat ma zamiar przewlekać 
obrady nad budżetem. Broglie ma mówić o po- 
łożenin kraju; Chesnelong występować przeciw 
zniżeniu podatków i wnieść podwyższenie płaty 
duchowieństwa. Decazes odmawia komisyi śled- 
rrej parlamentarnej udzielenia klucz depesz Szy- 
frowanych z czasów wyborów. 

Wersal 2 gradnia. Izba zatwierdziła zniżeni» 
stepla na papiery handlowe i zniesienie podatku od 
cykoryi. 

Rzym 2 grudnie. Rada ministrów postanowiła 
oddać proces Passanantego zwykłym sądom 
przysięgłych. — Dziś otwartym został nowy uniwer- 
sytet katolicki przez Papieża założony. Rektorem 
jego jest brat Papieża. 

Konstantynopol 2 grudnia. Wskutku v- 
wolnienis na włosne żądanie Kiamila beja, Mu- 
nis bej obejmie urząd wprowadzacza posłów. 

Washington 2 grudnia. Orędzie prezydenta 
Hayesa za otwarciem kongresu dziękuje przede- 
wszystkiem Bogu za niezliczone błogosławieństwa 
na kraj zesłane; zaleca dokładne zbadanie zawią- 
zku zgniłej gorączki; dalej kładzie nacisk na ko- 
nieczność dokładnego zbadania wyborów i mówi, 
że prezydent nie będzie szczędził żadnych trudów, 
aby przygotować dokładne i lojalne śledztwo skarg 
na przekupstwo. Stosunki do obcych mocarstw BĘ 
ciągle pokojowe. Neutralność Stanów Zjednoczonych 
utrzymaną będzie i. Szanowaną. Orędzie nad- 
mienia o ciągłej wymianie depesz dyplomatycznych 
z Meksykiem. Nie przyszło wcale do formalnego 
porozumienia się, ale wiele zrobiono, aby niedopu- 
ścić naruszenia granicy. Prezydent nie życzy sobie, 
aby wojsko przekroczyło granicę i stwierdza, że 
rzad meksykański sam teraz występuje przeciw 
włóczęgom. Orędzie zawiadamia, że na przyszły 
rok urządzoną będzie wystawa w Meksyku i ooze- 
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kuje z wystawy paryskiej pożytecznych i ważnych 
relultstów. Pod względem położenia finansowego, 
prezydent żywi przekonanie, iż najlepszym Środ- 
kiem podźwignięcia handlu i przemysła byłoby 
zaniechić wszelkiej zmiany ustaw. Jeżeli raz bç- 
dzie wiadomem, żs w ciągu przyszłego roku nie 
zostanie handel uszczaplony przez wdanie się psń- 
stwa, wtedy z pewnością cczekiwsć można, że pod- 
jęcie wypłat w gotówoa da się dokonać skutecznie 
i towarzyszyć mu będzie zdrowa i trwała pomyśl- 
ność. Nakoniec orędzie zalzex w celu skutaczniej- 
szego stłumienia nspadów Indyan, utworzenie kon- 
nych oddziałów. 


Jeden z organów polityki odwoływania się od 


Koła polskiego do ulicy i Rady państwa, mówiąc|J 


o naszym artykule sobotnim w sprawie secesyoni- 
stów, zarzuca Czasowi i pyta, jakim sposobem mo 
żemy potępiać seresyonistów za bunt przeciw u- 
chwsłom Koła polskiego i Be'mu, skoro nieraz sami 
nie rgadzaliśmy się i poddawali krytyce, uchwały 
sejmowe i Koła polskiego, a mianowicie adres 
uchwalony w zeszłym roku przez Koło. Tak jest, 
ganiliśmy i nieraz jeszcze zapewne ganić będziemy 
uchwały Sejmu lab postanowienia Koła; czyniąc to 
używamy prawa, którego nikomu nie zaprzeczamy, 
ani posłom, którzy zerwali solidarność, ani ich or- 
ganom, przeciwnie zawsze życzyliśmy Sobie, aby 
go potrafili nmiejętnie używać w granicach solidar- 
noś:i i karnoś si narodowej. Zdaje się jednak, iż było 
to zbyt wygórowanem żrezeniem, Nie zaprzeczaliśmy 
wcale, że adres przeszłorocrny achwalonym został 
przez Koło; poczytywaliśmy go jako uchwałę Koła a 
nie jako adres do tronu, gdyż adres uchwalać może tyl- 
ko Sejm, a do tego brakło mu czasu. Ale nigdy i ni- 
gdzie nie wystąpiliśmy ani my, ani ludzis, dzielący 
nasze przekonania, czynnie przeciw uchwałom Sajmu 
lub postanowieniom Koła, nigdy i nigdzie nie na- 
woływaliśmy do lekceważenia ich, do buntu przeciw 
nim, ani drugiego marca, kiedy ludz'e dzielący prze- 
konania Czasu, pomimo iż byli jej przeciwni. poszli 
do Rady państwa i do końca zachowali się tam 
biernie i golidarnie, ani w żadnej innej okoliczności. 
a przedewszystkiem nigdy i nigdzie nie daliśmy 
wobec obcych, wobec Niemców norszącego przykładu 
rozdwojenia i lekceważenia własnej narodowej wig- 
kszości i na tem właśnie polega wielka różnica 
między rami a niemi. 

W ostatnim zeszycie Przeglądu Polskiego znaj- 
duje się piękne i pstryctyczne ocenienie najświet- 
szych u nas wypadków przez hr. St. Tarnowskiego, 
oraz artykuł hr. Jana Stadnickieg» Sesya Sejmowa 
r. 1878, w którym przedstawiona jest doniosłość 
uchwały Koła w sprawie solidarności. 

Ze sprawozdań z ostatniego posiedzenia wydzia- 
ła budżetowego delegacyi austrysckićj przekonywa- 
my się, o czem już lekko napomknął wczorajszy 
talegram, że hr. Andrassy na geryo stawia kwe- 
styę gabinetową. Rzecz całą wyjaśnia list z Pe- 
sytu (A) powyżći zamieszczony, zwracamy więc na 
niego uwagę. P. Schaup nie oddsł wcsle usługi 
swoim kolegom wiernokonstytucyjnym. W sprawo- 
zdaniu swojem, które miało być tylko streszcze- 
niem obrad, potępił on politykę hr. Andrassezo 
ze względów wojskowych, finansowych, politrcznych 
i konstytucyjnych, oświadczając, że tylko dla tego 
nie uczynicn» wniosku potępiajacego wprost peli- 
tykę tego ministra, ponieważ wydział zastrzega 
to wotum obu Izbom Rady państwa. Jednem sło- 
wem wprowadził rzeczy; o których w ciągu trzech- 
dniowój dyskusyi wcala mowy nie było. Ta więc 
walka bądź co bądź nielojalna, bo pozbawiająca 
ministra sposobności odparcia podniesionych świe- 
żo zarzutów, musi wrecz przeciwny od zamierzone- 
go wywrzeć skatek. To też teraz zdaje s'ę, że nie- 
tylko przepadnie myśl p. Herbsta i towarzyszy, 
aby uchwalić hr. Andrazsemu wotum nieufności, 
ale co więój w skutek tego cburzsjąsego postę- 
powenia uchwalonem może zostanie wprost wotum 
nfności dla niego. Zapowiedział jaż taki wniosek 
ksiąfę Lichtenstein. a większość jrst prawie ne- 
wng. gdyż głosowrć za nim tędą członkowie z Iz- 
by wyższój i wielu delegatów 2 Izby deputowanych. 
Już sama większość wydziału budżetowego przewi- 
duje, że tak będzie. Uchwałę onegdajszą bowiem 
powzięła, jak się wyraził Giskra, w tym celu, „aby 
zdanie dwunastu w sprawach (in Geschäften) pu- 
blicznych doświadczonych mężów przekazana z0- 
stało bistoryi przez umieszczenie w protokóle.* 
Dziś odbywa delegacya pełne posiedzenie, na któ- 
rem przyjdzie pod obrady sprawozdan'e wydziała, 
o którem mowa; lecz zajmą one przynajmnićj dwa 
posiedzenia. Nic dziwnego, że wyczekuią ich z wiel- 
kiem zeciekawieniem, skoro hr. Andrassy zapowie- 
dział, że jeżeli delegacya przyjmie sprawozdanie, 
„będzie wiedział jaki jest jego obowiązek konsty- 
tacyjny,* czyli innemi słowy, że przyjęcia spra- 
wozdania zrobi kwestyę gabinetową. 

„ Jutro Cesarz Wilhelm ma odbyć wiazd do Ber- 
lina, a cały ten tydzień aż do niedzieli ma być 
przeznaczony obchodom i manifestacyom, a zakoń- 
czyć się nabożeństwem. Wśród tych obchodów ma 
wyjść manifest o objęcia nspowrót rządów przez 
Cesarza i ustaniu zastępstwa. Aż do ostatniej chwili 
odbywa się polowanie na 


socyalistów. Jedyną ma-|lago, Pirquet, 


nifestacyą wng jest ogłoszenie składek na 
wsparcie rodzin po wygnańtach. 

Car Aleksander przybył w niedzielę wieczór z Li- 
wadyi do Moskwy i miał tam zabswić parę dni, 
a jutro stanąć w Petersburgu. Ks. Gorczakow o- 
puścił po trzech miesiacach Baden-Baden i przez 
Stuttgsrt udał się do Berlina, gdzie ma trzy dni 
zabawić. Twierdzono dawniej, że w tej podróży od- 
wiedzi ks. Bismarka, lecz było to trudnem do u- 
wierzenia, zachodzą bowiem między tymi dyploma- 
tami niechęci. Kanclerz rosyjski jedzie do Peters- 
burga i zapewne tam pozostanie aż do przes'lonis 
między nim, a Szuwałowem. O :zekiwany jest także 
jen. Kauffmaun dla zdania sprawy o wypadkach 
w Azyi środkowej. Przyjazd Cara do stolicy ms 
być uświęcony wielkim obchodem orderowym 6. 


arzego. 

Ciekawy doszedł nas lst z Peiersburga, który 
umieszczemy powyżej. Mieści on w sobie wi.le nie- 
znanych dotąd szczegółów i podejs trafoq nader 
charakterystykę hr. Szuwałowa i ks. Gorczakowa. 
Korespondent nasz czerpie wrzystkie te informacye 
z dobrego źró ła, a rzucają one dużo Światła na 
obecao położenie. Zwracamy uwagę czytelników na 
tę zajmującą korespondencyę. 

Za strony rosyjskiej zaprzeczają p(łarzędowria, 
aby gabinet angielski wy:łał w tych dniach ener- 
giczną notą do Petersburga. Nie ulega jednak 
wąt; liwości, że międty Londynem a Petersburgism 
toczy sę od pewnego czasu Żywa korespondencya. 
Mémorial diplomatique donosi, że lord Salisbury 
wyraził br. Szawałowowi życzenie, aby rsprezentant 
angielski w komisyi rumelskiej, sir Drummond 
Wo ff, nie napotyk:ł na ciągła przeszkody ze stro- 
ny komisarzy rosyjskich i że lord Loftus prosił 
w imienia rządu angielskiego o usunięcie ks. Dun- 
dukowa. Ta ostatnie wiadomość nie sprawdza Się, 
ądyż ks. Dandakow-Koraakow wrócił już z Liwa- 
dyi do Filipopola i miał sia odzywać głośno, że 
znalazł nadspodziewanie dobre przyjęcie u Cara. 
który podziela zupełnie jego plany co do Bułgaryj. 
Wychodzący w Ruszczuku dziennik bułgarski Bołga- 
rin, przemawia za kandydaturą Akasakowa, Igua- 
tiswa i Dundokowa, a pomija zapałnie książąt 
Reusza i Battenberga. 

Ostateczna konwencya rosyjsko-turecka, przewi- 
dziara w traktacie berlińskim, ma być wkrótce za- 
wartą lub w tej chwili podpisaną już została. Tak 
przynajmniej zapowiedział hr. Andrassy w wydziale 
budżetowym delegacyi austryackiej. Po zawarciu 
konwencyi msją Rosyanie opuścić natychmiast oko- 
lice Konstantynopola, i tym sposobem dać dowód, 
że traktat berliński rzeczywiście wykonanym będzie. 

Z Bukaresztu donoszą, że rząd rosyjski zawiado- 
mił koleje rumuńskie, iż z d. 11 grudnia roz0o- 
znie się transport trzech korpusów rosyjskich z G'a- 
aczu do Dłiurdłewa. Traktat berliński określa 
siłę korpusu] okupacyjnago w Bułgaryi do 50,000 
izd. 1 maja 1879 półwysep bałkański ma być 
zupełnie przez Rosyan opuszczony. Tymczasem stoi 
obecnie w Bałgaryi przeszło 250000 wojeka rosyj- 
skiego nie licząc około 50000 tworzącej się wła- 
śnie milicyi bułgarskiej. 

Na Cyprze toczy się obecnie spór o to, czy kró- 
lowa Angielska lub czy Sułtan mają nadawać exe- 
quatur konsulom zagranicznym. Konwencya czerw- 
cowa zastrzega wprawdzia Sałtanowi prawa zwierz- 
chnicze, lecz rząd engielski rzstrzygnął przeciwnie. 
Z tego powodu konsul włoski, który zastępuje za- 
razem konsula niemieckiego, założył protest. Ko- 
miserz angielski nie chce znów przyznać mu praw 
urzędowych. Rządy włoski i niemiecki mają orzso 
w tej sprawie. 


Ostatnie telegramy „Czasu“ 


Wiedeń 4 grudnia. Gazeta Wiedeńska 0- 
głasza pismo odręczne Cesarza do prezesa mini- 
strów ks. Auersperga, zwołujące Radę państwa na dzień 
10 grudnia. 

Wiedeń 4 grudnia (pryw.) Deutsche Ztg do- 
nosi z Lipska: Wydaleni z Berlina socjaliści 
przesiedlają się tymczasowo tutej. Komisys wy- 
chodźcza pod przewodem Mosta naradza się dalej 
nad planem skierowania wychodźtwa do Cypru i 
Azyi mniejszej. Tysiące listownych zgłoszeń z Nie- 
mare padeszło z ofiarowaniem udziała w wychodź- 
wie. 

Buda-Peszt 4 grudnia. Tisza otrzymawszy 
przed kilka dniami od N. Pana polecenie utworze- 
nia nowego gabinetu, zawiadomił N. Pana na 080- 
bnem posłachaniu, że powiodło mu się złożyć no- 
wy gabinet w ten sposób, że niektórzy dotychcza- 
aowi ministrowie poztstają na swoich urzędach, 
Tisza obejmie napowrót sprawy wewnętrzne, Sza- 
pary skarbowości, Gabryel Kemeny tekę handla. 
Hr. Andrassy upraszał hr. Coroniniego, 
aby budżet spraw zagranicznych mógł się dostać 
na porządek dziennny we czwartek. Za wnioskiem, 
wydziału w ogólnych rozprawach zapisali się: Gi- 
skra, Kuranda, Herbst, Walterskirchen- 
Demel, Russ, Sturm, Neuwirth, Bareu- 
ther; przeciw wnioskowi: Oppenheimer, Ter, 
Lichtenstein, Lienbacher 


ahr i a w Polaków nsznaczeni Dunsjewski 
iKaba 

Buda-Peszt 4 grudnia. Delegacya węgierska 
załatwiła cały budżet wojskowy i przyjęła utworze- 
aie kapitanów konnych przy kompaniach oraz prze- 
robienie broni Werndla, 


orzed stawi 
programu nie rozwinie. 

Rzym 3 grudnia. Wczoraj wieczór odbyła się 
w Medyolanie demonstracya na rzecz ministeryam. 
Diritto ubolewa nad tą sgitacyą po za parlsmen- 
tem i mówi, że o czynsch ministerstwa zapaść wi- 
nien wyrok w parlamencie. Nuova Antologia ogła- 
sza artykuł deputowanego Luzatti, który dawo- 
dzi, że odnówienie traktatów bandlowych w Earo- 
pie jest zagrożone. Część odnowiedzialności spada 
tu na Aaglię, która w r. 1877 odrzuciła pojednaw- 
cze wnioski ministra f'ancuskicgo Leona Say. Lu- 
zatti stara się następnie z dokumentami w ręku 
udowodnić lojalne zachowanie się Włoch w tym 
względzie. 

Petersburg 3 gradnia. Goniec urzędowy 0- 
zgłasza wczoraiszą przemowę Casarza w Kremlu. 
Brzmi ona: Cieszę się mogąc osobiście powtórzyć 
serdeczne dzięki wszystkim tanom Moskwy za do- 
broczynność ich podczas ostatniej wojny. Za wa- 
azym szlachetnym przykładem poszła cała Rosya. 
Spodziewam się, że ostateczny pokój z Toreyą 
wkrótce będzie podpisany. Dziękuję także za ucza- 
cie przywiązania, które objawiliście mi z powodu 
smutnych wydarzeń w Petersburgu i na innych 
miejscach Rosyi. Wierzę w szczerość tych uczuć i 
mam nadzieję, że gdy już mię nie stanie, przele- 
jecie je na mojego syna i następcę. Spuszczam się 
na waszą pomoc w powstrzymaniu młodzieży na 
niebezpiecznej drodze, na którą ludzie niepewni 
wciągnąć ją usiłują. Oby nam Bóg w tem dziele 
dopomógł i dał nam pociechę, iż będziemy mogli 
oglądać pokojowy rozwój drogiej ojczyzny na dro- 
dze prawnej. Jedynie na tej drodze można zarę- 
czyć przyszłą potęgę Rosyi, która wam i mnie 
jest drogą. 

Konstantynopol 4 grudnia. Wielki wezyr 
Savfet basza został odsunięty. 

Konstantynopol 4go gradnia. Depesza 
z Teheranu mówi, że Anglia odrzuciła z całą 
stanowczością wniosek rządu perskiego, który się 
ofiarował za pośrednika w sporze z Afganistanem. 

Lahore 3 grudnia. Donoszą urzędownie, iż 
Dłellalabad został opuszczony przez Afganów. Naj- 
bliższe wojska afgańskie stoją w Kabula. Nieprzy- 
jaciel zajmuje silną postawę na wyżynie parowu 
Peiwar; nie donoszą wcale, aby w wąwozie Chy- 
berikim przyszł” do jakiego starcia. 

Washington 2 grudnia. Sprawozdanie ro- 
czne sekretarza spraw skarbu Shermens przedsta- 
wia dochody r. 1878 dolarów 257,763,000; rozcho- 
dy 236 964,000. Nadwyżka ma być użytą na zmviej- 
szenie długu publicznego. Dochody na r. 1879 o- 
bliczone są na 264, milionów, rozchody na 2407, 
mil. Od 1go stycznia r. b. Bprzedato 100,270,000 
w bonach; wybito złota w ciągu roku skarbowego 
za 527.980,000 a srebra za 19,814,000, z których 
4,984 000 jest w obiegu. Przygotowania do podję- 
cia wypłat w metalu sẹ na ukończeniu. Na ten cel 
przeznaczone zapasy gotówki wynoszą 141.888 000 
dol. Bilety mają być nadal przyjmowane przy wy- 
płacie ceł i mogą być znów wypuszczane, jeżeli 0- 
każe się to potrzebnem dla nabycia monety brzę- 
czącej w celu uskuteczniania w tej monecie wypłat. 
Sprawozdanie radzi zmniejszyć obieg dolarów sre- 
brnych do 50 milionów albo podwyższyć ich war- 
tość. Rząd wykupywać będzie bilety na złoto lub 
srebro dọ woli sprzedających stron, ale zastrzega 
sobie legalny wybór jednego z dwojga. 

Kursa, Wiódeń 4 grudnia, godzina 2 m. 30. 
po poł.— Renta papierowa 61'15.— Renta srebrna 
62:40. — Renta złota 71:80. — Losy z r. 1860 
112:60. — Akcye Banku Narodowego 784 —. — 
Akcye kredytowe 22960. — Londyn 11630. — 
Srebro 100:—. — Napoleony 9*50. — — Lombardy 
68-75. — Losy z roku 1864 139'50. — Akcye ko- 
lei Karola Ludwika 23525. — Akcye kolei Lwo- 
wsko-Czerniowieckiej 123:50. — Akcye kolei węg.- 
północno - wchodn. 11250. — Anglo-Bank 97:60 
Obligacye indemn. galic. 84:—. — Losy prem. 
węgierskie 81-40. — Akcye kolei Koszycko-Bog. 
100:25. — Akcye kolei -zach. austr. 109—. 
6*/, Listy zast. hipoteczne 9020. — Marki 57:40. 
Ruble 113:12. — 6*/, Listy zast. galic. Zakładu 
kredyt. Ziem. 87:50. 

Usposobienie giełdy : stałe. 


REDAKTOR ODPOWIEDZIALNY I WYDAWCA 
Antoni Kłobukowski. 
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| YA ZBÓR ACE DES j 

Licytacya. FARRE 

W domu ji Nr 336 dnia 6g0 s Pay licy dłaykoaskie 0 
grudnia tj. w piątek o godz. 9ej ||, pod L. 272, W 


przedpołud. wyprzedaż wszel- na dole od frontu, przyjmuje 
kich wyrobów rymerskieh W krawieczyznę dam- () 
jakoto : szorów w różnych gatuukach, Y als ą po cenach przystępnych 


homęt krakowskich itp. rzeczy w za- 


PHO a Lipińska. 
kres tego fachu wchodzących. To- Marya Lip 


g 
8, 
kl 


wary wyborowe z pracowni po ń. p. 


Wincentym Długasiewiczu. Spadko- 
biercy polecają się Szan. Publiczności 
i proszą o liczny udział. (2920) 


„Polowanie na męża” 


sztuka znana na scenie publicznej znalazła 
zwolenniózki, gdy bowiem los szczęścia w lo- 
teryi posłużył mej słożącej, która wygrawszy 
znaczne terne zaraz poszła za mąż, mu- 
siałem ‘przyjąć inną na jej miejsce; ta wi- 
dząc, iż jej poprzedniczka zrobiła szczęście, 
dnściła pogłoskę, że iją to szczę- 
ście spotkało, wygrać na loteryi 1400 złr. 
Odeszła więc ze służby i zwabiła coś 6 kan- 
dydatów dla siebie, tak, że nawet jeden 
z tychże kazał ogłosić zapowiedzi. 


Kandydaci ostrożni żądali widz'eć te pie- 
niądze; dostawali cdpowiedź: „cbawiałam 
się, by mi nie zginęły, dałam ich więc do 
zachowania księdza Jądrzejowi Bylic7, pro- 
boszczowi w Brzeszczach ;* fałsz ten gdy z0- 
stał odkryty w Ośsia'imiu, rretondeutka u- 
dala się do miasta Kst i tam znów ten sam 
połów na męża prowadziła, tak dalece, że 
osznstwo jei przed sądem wyjaśnione zosta- 
ło, lecz skutki te za sobą pociągi, że pewne 
osoby inteligentne a nieprzychylne księdzu 
Bylicy rzucają złe Światło przez rozsiewa- 
nie wieści fałszywych va, tegoż duchownez0, 
jekoby prawdziwie te wygrane pieniądze n 
niego pozostały; oświadczam więc jawnio 
przed Szenowną Publicznością, że to jest 
fałszem, który prawdziwie nieprzystoi tym 
panom, aby qcś podobuego na niewinnego 
księdza rozszerzeli przed łatwowierną Pu- 
blicznością, co ujmą jest dla honoru księdza 
i powadze religii. (2915) 


Anateli Maszowski. 
iadający testi- 
Nauczyciel, nowo: ui: 


tatis z zyum iebądź i ja” 
Hegoak odpowiodniego primere mam 
oferty pod A. IB. postè rostanta 
Mrakó (2814-1-3) 


z dwoma zameczkami, z bielizną damską i dzie- 
cinną i albumem z fotografiami nsjwigorj ducho- 
wnych dyecəsyi krakowskiej. — Ktoby znalazł lub 
o niej wiedzisł, raczy łaskawie dać znać do Han. 
dlu J. Fr. Fisehera w Krakowie lub do 
dworu w Hhrzywaczee, gdzie otrzyma stoso- 


wne wynagrodzenie. (2914-1-3) 


[e terez] ©MOĄSIY 'W01'93G0d Y "T 
‘ig pod gerłwozud Śre ezserdn £41370 
‘gyera orm qodujao z (»vpa( wu 
"pyt uosuspsią 'mone!doą103 z oruptzi 
-od omsao[qomn (ucjes 314z (33 m) 


aloqod £1929 qq Az) 


ojuzodjsojm sjodfsukaa Op 
zeisz 8 0uq92170q 


Fortepian 


Schreibera systemu smeryksńskiego, 
bardzo mało używany, jest do sprze- 
daris przy ulicy Karmelickiej 
pod L. 67 na pasterze. (2903-1-3) 


Wedle listów mj gn przeszło 
5,0066 chorych wyleczeme. 
3 wyd. dsiełko. 3 wyd. 

Przez autora F. W. Kubieska *Wiedira, 
YIM. Lederergasse 28, można sprowadzić 

Neues H 


GK 
zdolny Subjekt zegarmistrzowski 


znajdzie zaraz umieszczenie- u 


A. Sulikowskiego w Krakowie. 


(3918-1-3) 


| Ae kawaler, z kiikoletnią pral tyką, 
vbeznany w ksżdym dziale ogrodnictwa, 
posiadający chiubne świadectwa, życzy sbie 
odpowiedniej posady w ckolisy Krakowa od 
N. R 1879. 

Wiadomość w kantorze Fr. Mikuwl- 
skirge w Krakowie. (2917-1-2) 


W Nowym Sączu 
są de sprzedania u wolnej rę- 
Kł dwie kamienice piętrowe 
obok siebie, z ogrodem i zabu fowaniami 
w podwcrcu, z wyjazdem z Lwowskiej ulicy 
na Wałową, razera lub pojedynczo, ped kc- 

rzystnewi warunkami. 

Bliższa wizdera'ść u właściciela w No 
wym Sączu pod Nr. 120. (2910-1-) 


Urzędnik gospodarczy 


(kawalorzj sta z Górnego Szlązka) liczący 24 
łat, czysny i powny, poszukuje cd 1 stycz- 
nia posady. Obezrany jest dokładne z uprae 
wą buraków i wszelkiemi gospodarczemi 
machivsmi. Łaskawe oferty mprasza pod lit. 
A. A. 20 piste restanto Łeobschiitz Ober 
Schiesien. (2908-1-2) 


. . . 
Gospodarz wiejski 
z Prusr. Szlązka, 40 lat liczący, Żonaty, 
wykształcony praktycznie i tsoretycznie, 22 
lat przy facho, poszukuje na mocy bardzo 
dobrych świadectw posady jako zsrządca 
lub t. p. od Nowego Roku lub później. Ła- 
akawe oferty eH. ©. 4© poste restante 
Ulanów. (2907-1-2) 


Wędzóne łakocie % ryb. 


Fkielskie szprety 
skrzynka 2'/, kilo ckcło 200 sztuk zawier. 
1 złr. 50 c., 2 skrzynki 2 złr. 50 c., 6 skrzy- 

nek 6 złr. 50 c. 

Kfelskie pikiingi tłuste 
rajwiększy bardzo tłusty gatunek, skrzynek 
5 kilo około 40 szt, zawiew. 2 złr., 3 skrzyn- 
ki 5 złr. 30 e. epłatnie zs zaliczką 
pocztową. (2871) 

Ottensen ptd Hamburgiem. 

A. L. Mohr. 


W stadzie koni w Dębnie 


(w Galicyi) są do sprzedania: trzy ogiery 4-letnie : 
gniady i tarantowaty oryentalnego = 
trzeci: kasztanowaty, pół krwi angielskiej; trzy o- 
giery 8-letnie po ogierze czystej krwi arabskiej 
Aghil-aga; oraz starszy ogier pełnej krwi angielskiej 
Verry-Gəod > po Krakurie stada Koropiecki: go. 
Bliższa wiadomość u właściciela w Dębnie, ostet. 
poczta Biadoliny. Ze stacyi kolei żelaznej Biadoli- 
ny, pół mili drogi do Dembna. :2585 6.6) 


bmi przeciw gośćcowi, nieżytom, bólom, 
Ma ranom, nagniotkom , oparzeniom itd. 
Ei Skład centralny w Paryżu, na ulicy 
Ga aptekach. 


Neuve St. Merri, 40 i we wszystkich 
11553 80- 
| AE 1 
PARFUMERYA 
AUX VIOLETTES DE PARME 
ED. PINAUD 


Mydło......:.:.. AVI HOLETTES DE PARBE 


Easencya dla chus- 
sesssati KUR VIOLETTES DE PARBE 


Pomada .,......« NUX PIOLETTES DEPARNE| 
Olejek., .. sss s11. AUX WIOLETTES DE PARME 


Puder ryżowy... AUI VIOLETTES DE PARBE 
E......i AUK VIOLETTES GE PARBE 
37, Boulevard de Strasbourg, 31. 


Pierwsza nagroda Wagredą ed znaczene Pierwsza nagroda 
| 9 zloto | przez c. k. rząd wy uprzywilow. wielokrotnie j 3 srebrme 
~ medale, wypróbowane, jedynie i wyłącz. za dobre uznane medale. 


2AB s Ozwartku 5 Grudnia 1878. 


| WSPANIALA PREMIA. 
| Rzzdki pedaronek na Święta. 


| Podpisany skład artystyczny dost reza każdemu czytelnikowi wielki sztych artystyczny we- 
|jdłag słynnego obrazu 


| MADONNA MURILLA, 


j p Niepokalase poczęcie. 
Obraz ten jest, jak wisdomo, pierwszem arcydziełem. słynnej w świecis galeryi obrazów Lou- 
vru w Paryżu. Zakupionym został przez franenski rząd za ogromną sumę 
| 15,300 franków 
jna własność państwa. 


Ze strony wielu europejskich rządów, robiono nadzwyczajne rsiłowania celem nabycia ngo 
obrazu. Wśród wielkiego wzburzenia licznych konkurentów, przyznano wreszcie to arcydzieło p. de 
Niewerkerke, pełnomocnikowi francuskiemn. 

Obraz rrzedstawia N. Penno otoczoną licznymi aniołami i wznoszącą się w obł ‘Fach ku niebr. 

Sztychu tego niemożna niżej SZEŚĆDZ1EGIĘCIU FRANKÓW nabyć: 

Odbicie ha wielkim ang'elskim zbytkowym papierze, 87 centimetr. wysokości, 56: centimetr. 
szerok., otrzyma każdy czytelnik za dołączeniem niżej umieszczonego kuponu i nadesłaniem tylko 

dwóch złotych w. a. 

Pyszny ten sztych wydał słynny londyński zakład artystyczoy Maclure and Macdonald, któ- 
rego właściciel jest drukarzem i rytownikiem Jej Król. Mości królowej Augielskiej. 

Przejrzeć można wiele pism uznania z wszystkich kół towarzyskich 
aż do pierwszych magnackich domów. 

Wspaniały obraz jest nielada ozdobą pokojowa. 

Zamawiający pięć egzemplarzy, otrzymują szósty zadarmo. 
„CZAS* w KRAKOWIE. 
La EHmmaculada 

Concepcion 
BU . egzemplarz. 


(2795) 


Należy odciąć kupon 
i adresować do podpisa- 
nago Zakładu artystycz- 
nego z zamówieniem oraz 


z nadesłaniem należytości 

przekazem pocztowym. 
Zsmówiónie będżie na- 

tyohmiast wykonane. 


| Der London- Pariser Fiunstverlag fu Köln, 
| Friedrich - WWilkelmstrasse I2. 


ej 
| 
g 


bad 

|  DOMKOMISOWY |; 
w Banku Galicyjskiego x 
n W TARNOWIE t 
ma ma składzie i sprzedaje po naju- % 

i aiozko ważonych cenach W. 
w żelazo wszelkiego kalibru w 


z kuźżnic kamienickich słynnych z do- 
broci wyrobów swoich. (2738 3-3) 


Ochrony przeciw przeolągom powietrza do okien I drzwi, 
z bawełty, obciągnięte lakierem, w białym, czerwono-brunat. i dębowym kolor. s a się po 
bardzo tanich cenach, mianowicie: na cylindry do okien białe za metr 5 c., czerwono-brunatne 
i dębowe 6 e.; do drzwi białe za metr 7!/, i 18 c., czerwono-brunatne i dębowe 9 i 14 cnt. 
Na okno średnićj wielkości w białym kolorze wystarczy zakupić za 50 cnt. 
Zamówienia z prowincyj tak częściowe jak hurtowne wykonane 


jeknajepiewzócj, 
zamówienia dołącza sig prócz tego opis użycia, według którego 


a przy zamówieniu się podać dokładnie ilość okien i drzwi, poczem 

sę jim ilość. Do każdego 

każdy przytwierdzić może te ochrony na oknach i drzwiach tak, że przy zamykaniu lub otwie- 

raniu nikomu nie przeszkadzają. (2268-8-10) 
Wiedeń, r ód, Nr. 19 e. k. nadworny skład fabryczny 
Ochrona h Nadzwyczajna 

przeciw | y J. Popelarz, oszczędność 

zaziębieniu. 6. kinadw. dostawca ochron przeciw przeciągom powietrza. paliwa. 


Dom bankowy Edwarda Perl & Oo., 


w Wiedniu I. Wipplingerstrasse Nr. 46, naprzeciw ces. król. giełdy 
przyjmuje zamówienia ma giełdę po najprzystępniejszych warunkach. 


3 Na pokrycie za przez nas zrobione gpekulneye giełdowa bierzemy wszelkie kurs ma- 
jące efekta, które w wajwyżnzych Kkurszeh zastawiamy. Po ukończeniu każdego interesu 


przesłany będzie, pemktnalnie pocztą zebrany zysk. Objaśnień o kupnie i sprzedaży 
efektów gieldowych i walut tudzież kupnach msze) keart ustały od- 
wrotnie i opłatnie. (2280-15-18) 


Edward Perl © Co., 
w Wiedniu I. Wipplingerstrasse Nr. 45. 


K> Bielizna dla mężczyzn I pań S4 
płótna, prawdziwe adamaszkowe obrusy 
serwety ! ręozni 


dobre i bajecznie tanie w dawnym wiedeńskim składzie „zur Elisabethbriiske.* 
(w domu Rapsporta) wchód od ulicy Ś. Jana. 


aokład w Krakowie, W Rynku, róg ulicy $W. Jana 


Dawra sława nasrej firmy uwalnia nas wszelkiego wychwalania, gdyż nasze wy- 
roby s4 znane co do wybornego gatunku i taniości. *Nieodpowiedni towar przyjmuje 
się napówrót albo zwraca się pieniądze. Za miarę poręcza Sig, & za każde ku- 
jące Gwierć łokcia zwraca się gotówkę. Zamówienia z prowiscyi za zaliczką pocs 
tową należy adresować do składu w Krakowie albo w Wiedniu. Oprócz naszego 

krakowskiego składu znajdują rię jeszcze 


w Wiedniu sklad w Wiedniu fabryka w Tryeście 
I. Spiegelgasse 11. I. Gottweihgaese 1. Corso 607, 
w Galaczu w Buk 
ulilca mare. ‘podul mogoschoe. 
Cennik. 


pinania na ramieniu złr. 2:80 do 3-20. 
Koszule w lepszym gatunku s haftvm rę 
czmyma złr. 3:50, 3'75, 4 i 4:25. 
Wy gatunku i różnych rodzajach złr. 


W na 
8:80, 5 
majtki damskie. 


Kołnierzyki męskie i damskie w doskonałym gs- 
tunku za */, tuzina złe. 1, 1:25. 

Mankiety męskie i dame. za 6 par złr. 1-60, 1-80, 2. 

1, tmzima lnianych chustek do nosa 90 o., 1:20, 
140, 1:70 do 4 zir. 

Y, tuzina prawdz. francuskich batystowych chu- 


oraz świeżo otwarty 


pe" Zaklad krawiecczymny damskiej 
WTEM Więtzeć,| i 


zasilany ciągłemi nowościami mody wyłącznie z Pa- 
ryža, poleca się względom Szen. Dam. 


BS" Zemówienia z prowincyi uskuteczninją się 
natychmiast. ~ Ceny umiarkowane. (2755-8-) 


Wielm. Panią Majewska 


z idomu Bogusławską, prosi się uprzejmie 
w interesia familijgym o łaskawe podanie 
adresu. Bogusławski w Wiedniu, VL, 
Windmiiklgasse Nr. 14. (2869 3-3) 


Wielki wybór ierników 
ooh ok a oka ki 


pry ul. Brackiej ped l. 158 w Brakowia 
(2859-2-3) 


W PAŁAGU SPISKIM 
Rynek L, 28 


są do najęcia od d. Igo 
stycznia 1839 r. 


1) jedenaście lokalów na MI. 


piętrze, albo razem, albofd 


częściowo ; 

2) jeden pokój z kuchnią na 
parterze ; 

3) tamże stajnia i wozownia, 


jako składy. 


Bliższa wiadomość u stróża 
Antoniego Guzika; zaś do za- 
warcia umowy zgłosić się do 
domu L. 78, I. piętro, przy u- 
licy S. Filipa na Kleparzu obok 
XX. Misyonarzy. (2809-24) 


Magister farmacpi 
poszukujo posady lub dzierżawy. — Wiado- 


mość pod lit. Gh. K. Wien, roste re 
stante Hernals. (2855-3-4) 


Dwa psy gończe 


doskonsłe do polowania, są do sprze- 
dania za cenę 15 złr. — Zgłosć się 
można do Zarządu ekonomicznego 
Bączałka, poczta Brzostek. 
(2856-3-3) 


w Brodach wGalicyi (nad rosyjską granicą) 
dcm handlowy założony przed 40 laty 
poleca swój wielki i znany SKA RA EP 
HERBATY <chińsko-rosyjskiej, 
jakoteż rumu Jamaiki, zapraszając do 
. zamówień. (2659-13-25) 
Cenniki ra żądanie franco. 
Adres: Skład herbaty J. H. eij 


Arak | w Brodach (w Galicyt". |Herbat 


PODAREK NA GWIAZDKĘ. 
Praktyczny — p'głny:— tani. 
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Podział na 15 kilogramów i 26 wiedeńskich funtów 
sitnka po 8 złr. dostarcza 
ces. król. fabryka wag pomostowych 
C. SCHEMRBER & SÖHNE w Wiedniu 
MHiirntnerring £. (2773-6-14) 
TIilustrowane katalogi darmo. 


TOWARY GUŻCWE 


wszelkiego rodzaju 
rosy e za zalieską  (2445-154-) 
J.N. Behmeldier, fabryka gumy 
w Wiedniu, Neubaw, Btiftgasse Nr. 19. 


| SALON MOD | Hin hi Tiłarfrinit 


wyszedł i jest :do nabycia. we wszystkich 


księgarniach 


Skarbczyk 


MELODYJ NARODOWYCH 
na oztery non pega 
ałożonych na fortepian p. Wine. Richlinga. 
a "Fapa 1 złr. w. a. PERRE 
estto wybór na cz ręcó 12 
apesób,.jak ulubiony „Wieniec. Petersa. 
WG Zamówienia wprost u mnie prze- 
słane będą franco. (2711-4-4) 


Ogloszenie konkursu. 
Kr. 53898. (2808-8-8) 


Celem nadania ztypendynm z 
znaczonego dla technika, któryby 
pragnął się wykształcić na inżyniera 
kultny, rozpisuje się niniejszem 
konkurs. f 

Stypendyum powyższe wynosi W 
pierwszym rokn 600 złe., w drugim 
1000 złr. w. a. 

Technik, który uzyska stypen- 
dyum winien będzie przez ciąg ro- 
ku pierwszego słuchać w krajowej 
wyższej szkole rolniczej w Dubla- 
nach- wykładów, które mu w:kazane 
zortarą przy nadaniu stypendyum, 4 
następnie zdsć egzamia z niektórych 
przedmiotów powyższego swego stu- 
FU, 

W drugim roku zaś odbędzie. sty- 
oendysta według planu nakreślonego 
przex Wydział krajowy, podróż za 
giamicę celem rabycis praktyki w 
zawodzie inżyniera kultury. 

„Chcąrcy się ubiegać o stypendyum 
wiani przedłożyć: 

1) metrykę urodzenia ; 

2) krótki życiorys; 

3) świadectwa udawadniające kwa- 
lificscyę kardydata, a mianowi- 
cie świadectwo, że kandydat u- 
kcńczył knrs irżynieryi na Aka- 
demii technicznej, oraz św'adeo- 
two, że kandydat pracował przes 
dłuższy czas w zawodzie tech- | 
niezny m ; 
deklaracyę, mccą której kandy- 
dat zobowięzuje się po ukończe- 
niu stndyów pracować w kraju 
jako inżynier kuliucy przez lat 
pięć. 

Podanie należy wnieść da Wy- 
działa krajowego najdalej :d. £ 
grudnia r. b. 

Z Wydziału krajowego 
Królestwa Galicyi i Lodomeryi z Wielkier 


Księstwem Krakowskiem. 
Grott. 


4) 


Niemka, poszukaje pod skro- 
Bona mnemi M zaa natychmiast 
miejsce. — Adres Wr. 4O poste restante 
Kraków. (2852-8-3) 


W domu pod L. 26 


w Rynka głównym, jest de e” 
cia każdego czasu I. piętro, | 
składające rię z 2 pokoi od frontu, „jednego 
tylnego i nyży; oraz kuchni, izby przy ku- 
chni, spiżarni, strychu, piwnicy. Wiadom 
u właściciela na II. piętrze. > (2845-3-3) 


We fabryce miodu 
Wasimierza Robaekiego 
przy ulicy oł. pod L. 271 


Bo wydzierżawienia 


Miłyn wodny 
z kamieniem francuskim i polskim, 
z dwoma kołami wodnemi. Bliżaza 
wisdomość pod adresem Konstanty 
Przykorski rządca w Brzeźnicy, 
poczta Brzeźnica. (2717 5-5) 


oszukiwany do dzierżawy lub 8 na MAŁY 
Pio a a e 7 ` 


(2264-9-) 


stek do nosa złr. 2, 2:50, 8 do 6. 


1, tuzinas sugiel. batyst. chustek do nosa z naj- 
modniejszemi brzegami w różnych kolorach ©. 


60, złr. 1, 1:20. 


26x11—4 Ełk. 


Oferty F. F. poate restante 


M: 
Zwykłe 90 c., ozdobniejsze złr. 1'20, z hafto p 
(i as welarkami w. ; Te ` | trup i. Lippe. 


złr. 130, 1:80, 210, 2:50 i 8 
Z barchanu gładkie złr. 1:60 i 1°75. 
Haftow. ozdob albo okładane piką złr. 250 i 2-75 


Barze” 
[2870-2-2] 


M aunesfreft 


Ordination 


Sluchajole! Bziwolo się!| 
Patrzoie! 


BSE" Dlatego gońmy, spiessmy do Riza 
Boć za: ogladanie nio się nia płaci 


Spodniece damskie. 
Zwykłe od złr. 1:60 do 2 złr., z dobrego szyfo- 
nu 2łr. 2:50 do 350. 
| Z haftowanemi wstawkami złr. 3:50, 875, 4 i 5. 
tlr. 4:60, 


A sztuke (30 tok. albo 23/,metr.) dobrego płó- 
tna Inianego złr. 6:50, 7:50 i 9. 

A sztuka (30 łok. albo 231, met.) 4, i %, szlą- 
skiego płótna yłr. 10, 11:50, 12, 12:50, 15, 14116. 

1 sztmiem '50 łok. albi 


tAteeBysfeffor a. b. au: 


Erurutumg jm em. 


Najlepse papiery listowe 


awydrukowanem RaZ 
lub monegramema 
nabyć można po następnycch tanich cenach : 


„i 


rp 
H 
ść 


* 
ka 
SE 
35 
62 
2% 
B= 


Delt n. werden Medicam 


And wirdde 


W DOBRACH 


9 maty | 57 
v metr.) 


-f Bgony -z wstawkami lub bez wstawek 


|Z szyfonu zwykło 1 złr.,! opsze złr. 1:60, z wstaw- Eyri 
kami haftowansmi od złr: 2 do 450, z barçha- 
175 61:90. 


A tavin ręczników lnianych od złr. 4 do 12. 
A srtiuka t, lnianego płótna na 6 prześciera- | 
do 21 


p ton Jeozy Setiat 


liszajo, wyrnucy sy» : +.) „tk! R ` 
Alistyesne, ped "i w poWecie Miel ck m, 89 do wy” 


| À d ZA, | 
i 40; z droko raz i Wae jaja by złr. 21, 23, 25, 28, 30, 37, 42 i 50 ©, 750 1 9 zir, POSETA 
e p í wk uyanmi Ain | alnan hb kolba GE. aora pa oś 1 sztuka (54 łok, albo 42 metr.) 7, i /,praw- | awe z harchann, gładkie, złr. 1°50, 2 i 2-50. | i ls a 51, 5 
żółtemi kopertami , ... . . . : A: składające się z kaftanika, kalesonów, pary wato- zg 1 „ed ać © zi Ń PISTES giae Me p Dr S8ABLE PR dy a 
1000 takichże grubszych i piękniejsz. . ił. wanych rękawiczek zimowych, pary skarpetek lub najlepszym gatumka od zir. 22 do 80. Haftąantki. | z : » Paryż p dE 


1 gust. pudełko piękn 
pertami z gustów. kolor. monogramem „—'90 
L gustowne pudełko ślicz. kolor. papieru 


pieru list. z ko- pończoch futrzanych, pary mitynek i pięknej chu- 
stki na szyją (naśladuwanie jedwabiu; ) wszystko 
0 


to razem kosztuje tylko 2 sr. w. a. 


NEPURATIF 
« SANG 


del bez szw od zir. 15 nu gładkie złr. 1-20, 


i kopert z monogramem . . . . . „ 1-20 8 złe. 95 ©. w. As Nowe rewolwery Lęfaucheuz iP p» męską i damską od e. 28 | Haftowane ae se lub - gp 4 złr.2'9018:20. da krew, 2545-5 j dxierżawteńia caitery fol- 
iletów wizytowych od 40 0o. do . „ 150 i 0 ZB MOW. || | = osznie mężkie. RARE f, - $ ź 
100 msbaniów 4o z wydrakowana mą | || Tyro 8 mie: r. m. clp garnitur do pinia, | ORO no loki od 7, do 1 "9 |Z awa gag mgła 3 Kuan głodkin (| opi NEATE paar AARO aai Daa shaśl pa deh Jak cf 
i : +6 => ej. 0 z listewkami zły, 1'50, 3, 2-50,:2-75 1-8. nA neig 10] Chail, 
1000 1 go 4 A 2 składający się z ślicinego metalowego garnituru Giaratikiey Talanne lo nakrycia stołu na 6 do | Z dobrego płótna rumburskiego albo; helendez- naBIM ÓTNAJ TA. j po dwa iub ogolem; 


1 uniwersalny kalendarz szczególniej przy- 
datny dla.adwokatów i notaryuszów . „—'75 
Przy większych nakładach odpowiednio twniej. 
Rozsyłki przy drukach za nadesianiem kwoty, a 
| P ra artykułach za zaliczką, (2866 1-3 


YROP : OyTBYNIAN (20 ZsBiewami zimowemi i wioseune” 
ŻELĄZA leczy gomeras|mi, zarazem z gorzelnią. — Bliżes% 
je, uśraty masiemłie | risd $ PYT. : i 
[48] tupławy kinie. wiadómość osobiście lub pisemnie 
fı Dołączony: festi prospekt w polskim. jęsyk» przez Dąbie w Rzemieniu. (2842-3-3) | 
Wo Lwowie u' pana Kaliksta Krzyżanowskiego, 
obok Brygidek. 


do pisania, 2 lichtarzy, przycisku, wycieracza piór, 
10) ang. gumowanych kopezt, 25 trzonków do piór, 
25 ołówków i 120 dobrych piór stalowych Kuhna; 
wszystko to razem sprzedaje podpisaną firmą tyl 


- A ko za 3 złr. w. m. (2653-8-6) 
Adres: Papier-Confection u. Drucksorteń- 


Versindungs Depot. Wien I, Wolfengas.3 | Antoni Rix w Wiedniu, Prałerstrasge 16. 
Czcionkami Drukarni „CZASU“, 


24 osób, -wybór ogromy od złr. 3:50,5, 7 do 50.| . skiego złr. 2-80, 3'50.i 4. 
KMoszule damskie, H siecony mockie. 

Z szyfonu zit. 110, z haftem wzor, złr. 1-85.) Do ściągania z najlepszego rambarskiego płó. 

Z dobrego holenderskiego albo rumbur-| tna złe. 150 i 1-80. (2770-4-) 
skiego płótna z listwą na: przodzie lub do za= | Krojem francuskim zhe. 180382-2. 


Są w zapasie całe wyprawy ślubne, a kosztorysy tychże udziela sią bezpłatnie. 


— | — 0 oj wwa i żę. ięnanpNzCZ < 


Odpowiedzialny rządca Drukarni Jósof Zakociński. 


1 


